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TTy rhodz! codziennie o godzinie ‘k- popołudniu
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata w y n o s i:
W M IE JS C U  k w a r t a ln ie ............................

miesięcznie .

Z przesyłką pocztową
Miesięcznie w kraju . • ; • •

w Monarchii aiistro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ Fransji

Belgii i Szwajearji . . .% ” W łoch, Turcji i księstw Nadd
•“  ) S e r b ii ..........................................

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct.

4 złr 50 ct 
1 „ 50 „

2 złr. —  ct
C -  ..

po I złr. 
50 ct.

Przedpłatą i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nai “ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Waltischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemerga«s< 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, M ollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Franjfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie

W. Kukliński.
OGŁOSZEiTIA przyjmuję się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
BeidAmy w rubryce „Nadesłane11 20 ot. 

od wiersza

L w ów  d. 21. lutego.
W piątek d. 18. bm. odbyło się w W ie

dniu, w zamku oesaiskim pod przewodnictwem ce
sarza p o s i e d z e n i e  p o ś w i ę c o n  e w y ł ą 
c z n i e  s p r a w o m  w o j s k o w y m .  W  posie
dzeniu tern wzięli udział arcj fcsiażęta Albrec C i 
Wilhelm, minister wojny Lylandt, 3zef sztabn 
jeneralnego Beck, fmporuczuicy ks. Croy, inspe
ktor kuwalerji, i bar. balis-Soglio, :nspektor inży- 
ni<>rji, jenerał idjntant Popp, tudzież jeden z wyż
szych urzędników w ministerstwie wojny jako be- 
kretarz. Posiedzenie to rozpoczęło się o godzinie 
10 przed połndiuem a skończyło się około godz. 
Iflf. po południu. ■_ I ,

Nazajutrz odbyło się drngie taaie posiedze
nie, które trwało trzy godziny. Oprócz powyższych 
osób, brał w mem także udział szef iandarmerji 
jenerał bar. Giesel.

Dziś jest dzień wyborów do p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o ,  dziś zatem stacza się w ca
łych Niemczech walna bitwa o septennat, czyli 
raczej o dyktaturę Bismarka lub o zasadę parla
mentaryzmu. Presja rządu na wyborców jest nie
słychana. Jawnie, bez żadnych osłon, działa rząd 
we własnym interesie, doprowadzając do absurdu 
zasadę wolności wyborów. Przez urzędników, przez 
nauczycieli, nawet przez żandarmów teroryzuje on 
wyDorców, ażeby na zwolenników ssptennatu głosy 
swe oddawali W kołach rządowych w Berlinie 
są więc pewni, że zasada septematn odniesie 
zwycięstwo i przyszły parlament wykaże silną 
w.ększość rządową. Lecz na wypadek, gdyby na- 
dz.eja ta miała zawieść, zapowiada ją już dziś, że 
parlament, w którymby nie przyszło do utworze
nia silnej większości rządowej, będzie na nowo 
rozwiązanym, . że wtedy dopiero wyda cesarz, 
zaniechany na dzisiaj manifest do narodu niemie
ckiego, wzywający go, aby się sL. ipiał około tro
nu w obron.e całości i jedrości Niemiec.

1 jakiż będzie rezultat tej zacinanej walki? 
Jeśli zwycięży zasada septennat,u, to zwycięż” 
jeszcze sroższy militaryzm, jeszcze cięższy ucisk 
siły przed prawem, jeszcze groźniejsze widmu 
wojny wewnętrznej i z« wnętrze j , jeśli zaś rząd 
w walce wyborczej upadnie, to wówczas —  jak sam 
zapowiada —  wojna jest nieuniknioną.

Czy z Beptennatem, czy bez niego, jest przeto 
wynik walki zawsze Donurym, i tylko socjaliści 
zyBkają kilka krzeseł, a z niemi razem idea roz
kładowa społeczeństwa dzisiejszego, które dziś 
samo w sobie zaczyna się walić jak spróchniała 
bodowa, nakryta olbrzymim dachem żelaznym.

Presja rządu na wyborców w Alzacji przy
brała dotkliwsze formy niż gdzieindziej. P.wyyzło 
tam do licznych aresztowań, przedsięwziętych pod 
pozurem, jakoby aresztowani znosili się z liga 
patrjotyczną francuską. Aresztowano przeszło 20 
osób, między innemi w Gebweiler kupca Bollec- 
kera, architekta Hantier i przedsiębiorcę Graffa, 
w Milhuzie trzech urzędników domu Lal&nce, a w 
Mastmunster dyrektora tamtejszej przędzalni Er
harda, Jordana. W łaściciel fabryki złożyć chciał 
20.000 fi ank.w kaucji, ażeby Jordana uwolniono, 
lecz władze me przyjęły tej gwarancji.

Niemałe wrażenie wywołał Nord inspirowa
ną korespondencją z Petersburga, w której 
twierdzi wyraźnie, że odsłania p o g l ą d y  p. 
G i e r s a na politykę rosyjską. Rosja, wedle d . 
Giersa, me szuka sojuszu z Francją, ale me chce 
także sojuszu z Niemcami, z powodn zachowania 
się Niemiec na kongresie berlińskim. Rola Rosji 
polega na tern, ażeby sobie zachować wolną rękę 
na wypadek wojny fraucusko-niemieckiej. Dlatego 
też sprawa bułgarska ustępu|e teraz w głąb i 
uwaga Rosji zwróconą jest przedewszystkit m na 
Ren. Rosja nie może w żaden sposób zezwolić na 
dal-ze osłabienie ^Francji. Niech zatem Niemcy 
nie liczą na przyjaźną neutralność Rosji, taką jak 
w roku 1870. A .y zaś nie dać się nbiedz żadnej 
niespodziance, będzie Rosja unikała wszelkiego 
konfliktu z Austrją Anglią i w sprawie wscho
dniej zajmie na razie tylko stanowisko obser
wacyjne. . . .

W  Wiedniu te i inne enuncjacje, będące 
objawem zbliżenia miedzy Rosją & Francją, 
sprawiły w świeeie dyplomatycznym jafc najwięk

sze zdumienie. 0  ile ostrze tych enuncjacyj wy
mierzone jest przeciw Niemcom, okaznje się jak 
najwidoczniej, że Rosja chce uzyskać od Niemiec 
nowe koncesje na Wschodzie. Oprócz tego enun
cjacje te mogą tylko podnieść wojenne nsposobie- 
nie we Francji, i dla tego powszechnie uważane 
są za bardzo niebezpieczne. Enuncjacje te Bą 
wreszcie dowodem, że Rosja zamierza przystąpić 
do stanowczej akcji na Wschodzie i że chce wy
zyskać niepewną sytuację, w jakiej się Bismark 
postawił, proklamując niebezpieczeństwo wojny 
z Francją.

W dziennikach rosyjskich pojawiły się w o- 
góle w ostatnich dniach gwałtowne wycieczki na 
kB. Bismarka i jego politykę. W  tj u  duchu 
przemaw,! Nowoje Wremiu. Peterslurskija 
Wiedomos&i ostrej krytyce poddają odpowiedź 
kanclerza niemieckiego na interpelację deputowa
nego Einerna, ale w tym duebu leszcze silniej 
pisze ks. Meszczerski w Oraidaninie. W  wła
ściwym sobie tonie sftyrycznym, publicysta ten 
powolnie kanclerza Niemiec na sąd historji i 
sąd Boga, że stojąc już niemal nad grobem, chce 
zalać świat krwią i pogrążyć Europę w kataklizm 
militarny, jakiemu równego dzieje lndzkóści nie 
znaj a.

Zgodne z temi występami dziennikarstwa 
są informacje Poi. Corr., o usposobieniu w Pe
tersburgu.

„Nie przypisują tu wprawdzie —  pisze pe
tersburski korespondent tego półnrzędowego pi
sma —  gabinetowi berlińskiemu bezwzględnie wo
jennych zamiaiów, ale dostrzegli jn i nieraz, że ks. 
Bismark wstąpił na niebezpieczną pochyłość, na 
której go, nawet może wbrew własnej wo1!, oba
wa o urok Niemiec i o swój własny nrok łatwo 
do pożałowania godnych kroków popchnąćby mo
gła. Obawa, mianowicie, że będąc bliskim śmier
ci, pozostawić może Niemcy narażone na niebez
pieczeństwa, mogłaby go skłonić do próbowania 
raz jeszcze szczęścia broni, dopóki mniema, że 
Niemcy są jeszcze silniejsze od Francji i pono- 
nownie pognębić ją  mogą*.

N. Fr. Pr. omawiając ostatnią petersburską 
korespondencję Pol. Corr. pisze: Co się tyczy 
przyjaźni z Francją, która stała się dziś modną 
w Petersburgn, może być dobra część tej ko
respondencji tylko sztucznie nkartowaną i na 
chwilowe wrażenie obliczoną. W  każdym jednak 
razie dowodzą artykuły dzienników rosyjskich, 
iż Niemcy nie mogą na to liczyć, że w razie 
wojny z Francją byłyby wolne od tyło. Fakt ten 
tworzy nową podstawę do niemiecko-anstrjackiego 
aliansn. Alians ten, chwilowo zaciemniony, zaata
kowany i prawie zakwestionowany, okaznje się 
obecnie znów w swem dawnem świetle, a wartość 
jego dla Niemiec nie stała jeszcze nigdy tik 
jasną, jak obecnie. Bez naszej przyjaźni mogłyby 
się Niemcy znaleść pewnego dnia wobec koalicji, 
którejby może nawet potężna ich siła nie doró
wnała. Połączone zaś z Austrją i popierane przez 
Włochy, stają się Niemcy prawie niepokonane 
i nie potrzebują zasłonięcia od tyłn.

Na posiedzeniu rumnńskiej Izby posłów z d. 
15. b. m. odpowiedział minister spraw zagranicz. 
Pberekyde na interpelację Krepuleska co do od
nowienia a u s l r o  - w ę g i e r s k o  - r u m u ń 
s k i e g o  traktatu handlowego. Minister oświad
czył, że wprawdzie wstępne rokowania wiedeńskie 
ni» wydały wyniku finalnego, wszelako pomyślnego 
zakończenia tej sprawy spodziewać się możne 
Celem rokowań wstępnych było tylko zbadanie 
grnntn, a przerwano je , ponieważ okazaa. się po
trzeba now 'h mformacyj dla delegatów rumuń
skich. Dopóki ostateczua decyzja nie zapadnie, nie 
można tej sprawy rozbierać w parlamencie. Mini
ster zapewnił, że delegaci rumuńscy znowu po
jadą do Wiednia, tylko jeszcze niewiadomo kiedy. 
Wreszcie zbijał minister twierdzenie Kogoluicza- 
ua, jakoby rząd węgierski był wrogiem iraktatn 
z Rumunią.

Budapester Corresp. donosi:
„Rząd rumuński zawiadomił posła anstrja- 

ckiego, że . agnie coryehlej wyprawić delegatów 
swoich do Wiednia, tylko że trudno aby się dalsze 
rokowania przed marcem poczęły, ponieważ rząd 
rumuński piacuje nad projektem konwencji wete- 
rynarskioj. Rząd rumnński rzeczywiście usiłuje 
przyspieszyć rokowania, wiedząc dobrze, iż man

dat weg. Izby posłów upływa, i eksport zboża ru
muńskiego do Węgier b /łby bardzo wątpliwy, 
gdyby traktat handlowy dopiero w jesieni nzyskał 
moc prawa. Wiedzą też w Bnkareszcie dobrze, iż 
Anstro-Węgry muszą obstawać przy zarządzeniach 
weterynarsko-policyjnych, inaczej bowiem natych
miast zamkniętoby granicę Niemiec dla bydła au- 
stro-węgierskiego, rząd rumuński jednak nie rad 
poddać się ewentualnej kontroli, i dlatego tak 
dłngo pracnje nad projektem konwencji wetery- 
narbkiej.“

Do Pol. Corr. dc noszą z Pesztu : „P . T i- 
h z a zatrzyma t e k ę  s k a r b u  na każdy snosób 
dłużej niż powszechnie sądzą, postanowił bowiem, 
nietylko przeprowadzić ugodę z Austrją i wię
kszy rygor w administracji, ale też stworzyć 
wielkie organiczne ustawy, któremiby węgierskim 
finansom państwowym solidną podstawę d-no i 
ład w nich ubezpieczono11.

Zdaje się, że do tych nstaw należy zapro
wadzenie m o n o p o l u  w ó d c z a n e g c ,  którego 
zarys jutro wedłng Nemsetc. podamy. Dalej dono
szą do Pol. Corr. : „Ostatnie konferencje Tiszy 
we Wiedniu dotyczą oraz tej części u g o d y  
z A u s t r j ą ,  która jeszcze w bieżącej sesji sej
mowej załatwioną być moŻ6, tudzież obmyślenia 
pokrycia wydatków, bezpośrednio koniecznych. 
W  jednym i dmgim względzie podróż Tiszy po
dobno się powiodła i ponowne narady są na ra
zie zbyteczne*.

Jeden z dyrektorów wiedeńskiej Creditanstalt 
p. Weiss wyjechał d. 18. bm. do Berlina dla 
porozumienia się ze spólnikami grnpy rotszyl- 
dowskiej w sprawie w ę g i e r s k i c h  o p e r a c y j  
f i n a n s o w y c h ,  które już w maren, skoro 
się sytuacja polityczna cokolwiek wjjaśni, w życie 
wejść mają. Zdaje się, że p, Tisza ma już gotowy 
swój plan finansowy i poczekać może, będąc pe
wnym zaliczki. Z Wiednia donoszą zresztą, że tak 
p. T i s z a  jak i p. D u n a j e w s k i  mają juź 
zapewnione fnndnsze na pokrycie wielkich po
trzeb teraźniejszych.

Sobotnia rozprawa i głosowanie w ę g i e r 
s k i e j  I z b y  p o s ł ó w  w sprawid kredytu na
głego na landwerę i landsztnrm, były uroczystą 
• emon8tracją patrjotyczną. Przewódzey opozycji 
umiarkowanej hr. Apponyi i skrajnej Iranyi za
strzegli się jedynie przeciw awanturniczej poli
tyce zaboiczej, a zresztą glosować będą za kre
dytem, mimo że do rządn wcale nie mają zau
fania. Iranyi dodał: „Sejm me może inaczej po
stąpić, tylko wszystko żądane uchwalić, bez ró
żnicy stronnictw, aby widok jednotliwych i stale 
ugruntowanycb w sobib T^ffier odstraszył wro
gów ich od złamania pokoju. Król Węgier ob»- 
czy, że ten kraj na niepodległość zasłngnje*.

Ruaiun Trutia oświadcza, że wprawdzie nie- 
madiarskie ludy Węgier są rozjuszone mzeciw 
rządowi z powodn ciągłego gwałcenia ustawy na
rodowościowej, a zwłaszcza przeciw Tiszy, który 
im zgubą groził, i dodaje : „Wszelako za nieroz
tropną politykę rządn nie myślimy się mścić na 
ojczyźnie. Jak przez tyle wieków, tak i obecnie 
trzymać się będziemy niezłomnej wierności, &1- 
bowiam w obrębie tej ojczyzny wyglądamy po- 
prawieuia naszego losu. Uciszamy nabze żałoby i 
hołdując tronowi i kochając ojczyznę, szczerze do 
niej przywiązani, głosow ać będziemy za przystą
pieniem do rozprawy szczegółowej.* Także antise- 
mici oświadczyli się przez Semenca za kredytem, 
który następnie jednogłośnie przyj sto.

Minister obrony Trajowej Fejervary, podno
sząc. łe  cała monarchia pragnie pokoju, skonsta 
tował nadzieję w jego utrzymanie. Wszelako 
atmosfera brzemienna jest elektrycznością, i je 
dna iskra może wywołać wybneh. Dlatego obo
wiązani jesteśmy opatrzyć się na wszelkie wy
padki ; zaniedbania w tym względzie mogłyby się 
stać fatalnemi dla Węgier. Tisza wskazywał, że 
na tę sprawę zapatrywać się trzeba ze stanowi
ska finansowego i patriotycznego. Obary finanso
we rząd w dwójnasób czuje, będąc odpowiedzial
nym za finanse. Zewnętrzna polityka rządu jest 
ta sama co przed miesiącami, i ofiarności krajn 
wzywa się jedynie dla obrony ojczyzny, dla wła
snych interesów. Rząd pragnie jednogłośnego przy
jęcia nie jako wotum zaufsn.a, ale jako dowodu 
patrjotyzmu i politycznego taktu w całym naro

dzie. Co do wycieczek p. Truti, nie wą.piłem rl- 
gdy o patrjotyzmie narodowców, i jeżelim groził, 
i grozić będę, to tylko niepatrjotycznym podżega
czom. Wysoce nznaję ofiarność i raki Izby, które 
w tym wypadkD stokrotnie zaważą.

Cała Izba była w ogóle wzruszoną.

Według Niedersthl . 1 ne toczą się układy 
z k o m i s j ą  k o l o n i z a c y j n ą  co do zakonie ni a 
położonych w powiecie wschowskim dóbr W iel
kiego i Małego Krzycka, należących do spadko
bierców po ś. p. hr. Rzyszczewskim. Dobrami te- 
mi administrują krewni ś. p. hrabiny Rzyszczew- 
skiej, z domu ks. Radziwiłłównej, książęta Antoni 
i Janusz Radziwiłłowie.

Z Witkowa zaś piszą do Pos. Ztg., że psni 
Gutowska, która sprzedała wieś swą Rnchocin ko
misji kolonizacyjnej, zamyśla nabyć na subbaście 
za resztę pozostałych je j z tej sprzedaży pienię
dzy, jedne z sąsiednich włości.

Nieszczęsny k r o k  W a t y k a n u  w sprawie 
wyborów do parlamentu niemieckiego, wprowadza 
coraz głębszy rozlana w społeczeństwo katolickie. 
Do N. fr. Presse donoszą z Rzymu, że wielu na
wet umiarkowanych kardynałów założyli protest 
przeciw wmięszanin się papieża w sprawę Bepten- 
natn. Sądzą oni, że powinni byli w tej kwestji 
być poprzednio zaoytywani. Jakiś koloń ki depu
towany, który jest księdzem, wystosować miał p i
smo do Watykanu, oskarżający go o dwuznaczność 
i o zdradę. Na papieżu, któremu list ów po
kazano, miał on wywrzeć bardzo przy_re wrażenie.

Dzienniki wspominają, iż Rz m zamierza 
nnncjatnrę papieską przenieść z Monachium do 
Berlina.

W  I r l a n d j i  niema już prawie ani dnia. 
aby nie przychodziło do rozrnchón i starć mię
dzy policją a ludnością z powodn ruiuacyj sądo
wych. I tak w Bellyferrister, w obwodzie Kerry, 
miano we środę w posiadłościach earla Corck wy
rzucić niektirycb dzierżawców. Zapobiegając te
mu, i oprzekojj; wała ludność nocą przedtem go
ścińce do owej posiadłości i m wznosiła na nieb 
formalne- barykady z kamieni. Gdy zaś policja 
mimo to chciała śię przez nie wedrzeć, pojawił 
się kilkotysięczny tłum lndn z widłami i drągami 
i zmnsił pplifcję do odwrotn.

O innym wypadku telegrafowało nam binro 
korespondencyjne z Londynu pod d. 19. b. m. co 
następuje: „W czoraj wieczór miało się dwom u-
rzednikom policyjnym udaremnić zamach dynami
towy, wymierzony przeciw mieszkania sędziego 
Henna pod Kil dysert w hrabstwie Clare, przez zga
szenie lontu. D Henna było właśnie na obieazie 3 
wyższych urzędników1'.

Duchowieństwo katolickie, a nawet najwyższe, 
bierze w opiekę nieszczęśliwych farmerów i stara 
się łagodzić ofiary coraz gorszego rozdrażnie- 
nienia, które przeobraża się w formalną wojnę 
społeczną Arcybiskup dnblinski , Walsh, przy
czynił się kwotą 10 funtów do składki na obronę 
Dillona, motywując swój krok tern, że skład jury 
jest niesprawiedliwym, gdyż powołano do niej 
prawie samych protestantów. Jak wiadomo nie 
przyszło dotąd do rozprawy właśnie w skutek nie
stawienia się sędziów przysięgłych.

S p r a w a  b u ł g a r s k a .

Wiadomość, ii  deputacja bułgarska miała 
już w sobotę wybrać się z powrotem do Sofii, na
trafiła ua zaprzeczenie w telegramie sofijskim. 
Obecnie utrzymują, że tylko członek deputacji 
Greków miał i dla publicznych i dla swych fami
lijnych spraw z Konstantynopola wyjechać. Czy 
jednak rzecz się mt tak, czy przeciwnie, zawsze 
należy rokowania w Konstantynopola uważać za 
zupełnie chybione i rozbite.

Do d. 12. b. m. odbyły się tylko trzy po
siedzenia w. wezyra z Cankowem i p. Wu'kowi- 
czem, a członkowie depntacji nie byli nawet do 
tych rokowań dopnszczeni. Nie przyszło zatem do 
żadnego ostatecznego porozumienia z powodn zbyt 
jaskrawych sprzeczności miedzy Caikow„m  a ajen
tem rządu bułgarskiego. Co zaś do Nelidowa, ten 
nie wynnrzył żadnej opinii, a nawet między nim

a ambasadorem niemieckim, którego Nelidow od
wiedzał, nie przyszło, jak zapewnia Koln. Ztg., 
do i&dnego porozumienia, gdyż nie mają do 
swych rządów żadnej w tym względzie pozytywnej 
instrukcji.

Pester Lloyd zamieszcza sensacyjną wiado
mość, że ambasador niemiecki w Konstantynopola 
oświadczył, iż nz wypadek, gdyby teraz rokowa
nia w Bprawie bnłgarskiej się rozbiły, Rosja za 
zgodą Anstrji i Niemiec zajmie Bułgarię.

Sprawa gorzelana a Węgry.
(Dokończenie).

Czytamy dalej w Pesttr Lloydzie:
„W  r. 1886 wynosiła produkcja soirytusn 

wedłng ilości r z e c z y w i s t e j  a nie wedłng za
meldowanej (I. w Austrji, II w Węgrzech) hek
tolitrów :
podpada podat- podpada ,
kowi fabryem. paus żałowani u ogóle®
I. 456.0u0 1,160 000 10 000 1,626.000

II. 800.000 571.000 8.000 1,385.000
Pauszalowana ilość wynosi przeto u Anstrji 

dwa razy tyle co we Węgrzech, podczas gdy >.6- 
dług podatku prodnktowego, więc droższego, wy
tworzona ilość w Austrji niemal o połowę jest 
mniejsza.

W Austrji wynosił dochód z podatku gorze- 
lanego przy ilości 1,626.000 hektol. 9,379.000 zł., 
na hektolitr przypada więc czystego podatku 5 
złr. 77 ct. We Węgrzech natomiast podatek od 
ilości 1,385.000 hektol. wynosił 9,865.000 złr., tj. 
7 zł. 12 ct. od hektolitra. Anstrja płaci przeto 
na hektolitrze spirrtnsn o 1 złr. 35 ct. mniej niż 
Węgry, tak łe  stosunki wyrobn już przez tę ró
żnicę podatkową daleko się korzystniejszemi oka
zują w Anstrji niż we Węgrzech

Natnralnie że nikt nie może dążyć do tego, 
aby gorzelnie rolnicze żywotność swoją postrada
ły ; i owszem; przyznajemy, że przy wszelkich po
datku gorzelanego reformach, nrzedewszystkiem 
na okn mieć należy utrzymanie, a nawet podwyż
szenie żywotności gorzelń rolniczych. Ale jak byt 
tych gorzelń za konieczny uważamy, niemniej też 
waznem jest utrzymanie p r z e m y s ł o w y c h  
g o r z e l ń  w e  W ę g r z e c h .

W okolicach, uprawiających głównie kuku- 
ruazę, są gorzeluie przemysłowe rzeczą najwyższej 
wagi, i ruina ich sprowadziłaby olbrzymie, nieob- 
liczcne szkody na rolnictwo i hodowlę bydła. 
Wielki przemysł gorzelany we Węgrzech wytwa
rza przeszło 60 prc. ogółn produkcji, jest przeto 
ważnym czynnikiem dla rolnictwa węgierskiego, a 
to nietylko dla wielkiej, ale także dla rnstjKal- 
nej posiadłości, która z postępem inteligencji w u- 
życiu nawozu i brahy do wysokiego stopnia do- 
prowa dziła, a która też dla swego bydła i swo
ich płodów Hflnych odbyt znaleźć musi. I właśnie 
dla włościańckiej posiadłości byłoby to ciosem 
ciężkim, gdyby odjąwszy jej tę pomoc, byt jej 
niemożliwym uczyniono.

W ogóle rzecz tc smntna, jak obie kategorje 
gorzelń jedna przeciw drugiej wałcza, podczas gdy 
powinno być wspólnym oba celem, aby się każda 
swoim sposobem do podniesienia rulnictwa przy
czyniała, i pilnnjąc w zupełności swoicb własnych 
interesów, ku wzbogaceniu krajn pracowała. 1

(Tn następują propozycje rządu węgierskiego 
w sprawie podwyższenia p o d a t k u  g o r z e l a 
n e g o ,  któreśmy na początku tego artykułu umie
ścili; p. r. O. N.)

W propozycjach tych widzimy zarówno inte
res państwa, jakoteż interesa przemysłu i rolnic
twa w zupełności zawaio»,ane —  albowiem nie 
nizki podatek rob. gorzelnictwo zyskownem, ale 
możliwość, aby producent wyłożony przez niego 
podatek uaDowrót od konsumenta uzyskał przez 
wysokie ceny spirytnsn

Gorzelnie rolnicze, podpadające pod k&tego- 
rję podatkn produktowego, nie doznają szkody pod 
żaanym względem wobec wielkiego przemysln. 
Juścić owa kategorja gorzelń rolnicrveh, ktdri 
snpponowaną przy panszalowanin (według ustawy) 
ilość produkcji sposobem foisowuym z 300 do 700 
litrów doprowadza, będzie się obawiała szkody 
z zaprowadzenia podatku produktowego,—  w rze
czywistości jednak szkody tej nie będzie. Przez
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(Ciąg dalszy).
Złagodniała trochę, łzy się jei w oczach

A le, mój Piotrusiu - -  odezwała się 
eżeli ja dla twojej spokojności zachornję, ty
irzecie^ nie zostaniesz ze .nną i PTO PJ>J:
,.»sz do kompanii. Nie be .zie komu czuwac 
ad tobą, -  awanturę możesz zrobić z lada czego 
bezemnie. JU,

—  Masz mnie za awanturnika ? _

—  ^ie, aleś mi przecie sam opowiadał- 
To były grzechy lat młodszyc *

*iotr -  ostygłem znacznie.... f „ n«ncii
• - Miarkuj, że w domu biata impertynencji 

rzgiądem mnie nikt się dopuścić nie może. ująiuj 
ię Atanazy.

Zadumał się Piotr, namówić zonę u i cli.irobę 
myśloną. widział, żj było trndno, obrachont je- 
nak, iż, nastraszywszy żonę, zdoła ją w pewnyc 
ranicach utrzymać.

— Moja kochana Honoratko —  rzekł —
ób jak chcesz  ale cię zaklinam —  me pu-
zczaj zanadto cngli wesołości, i nie mów wieie. 
poglądaj ku mnie i uważaj, gdy ci będę da 
naki. Szlachta sama jest śmieszna, ale wysmie- 
rać s.ę i  ludzi aiełitościwie lnbi. Tyś gotowa 
o śmiertelnego przysnąć slg grzechu, a om i

z największej cnoty kpią sobie i wszystko obracają 
w kpiny-—

Piotrowa przelękła się, siebie i Balbinzi za 
nieby była nie chciała na śmiech wystawić, — 
poczęła więc wypytywać męża, jak się znajdo
wać m isła. a iotr głównie y.aKcił jej jak- 
największe pomiarkuwanie i wstrzemięłliwość 
w mowie.

Cała radość, z jaką przyszła na spoczynek 
p. Piotrowa, od tych gróźb mężowskich się roz
proszyła.

Zadumana, posępna, poszła z kolei dawać 
nauki Balbisi, chociaż milczącemu dziewczęciu 
żadne nie groziło niebezpieczeństwo.

Są w życiu lndzkiem fenomena, mało spo
strzegane, przechodzące bez zwrócen.e uwagi, 
a pomimo to wielkiego dla psychologa zna
czenia.

Tak w źycin. podległem zmianom losu, po
łożenia i obcowania, wielkie metamorfozy obycza
ju, formy, a często i treści myśli, które chwilowo 
przeistaczają człowieka, rzadko kogo uderzają. 
Piotr był jednym z tych, których namiętny tem
perament naraził na takie upadki i przemiany, że 
w życin jego kilku lndzi oddzielnych, niepodo
bnych do siebie, naliczyć było można. Pieszczone 
dzieeso, w snrowej karności trzymsny kleryk, 
rozpustny młokos, zrujnowany, pracujący na u- 
trzYmanie życia awanturnik, od wyrobnika po
cząwszy, do bogatego panicza —  wszystkiego Dró- 
bował. W głowie też książki, rozmowy, nie- 
porządne m yśli, stworzyły chaos dziwaczny, 
w którym świaGa i cienie najjaskrawiej sio krzy
żowały. Od m»tauzyki do ogłupienia próbował 
wszydkiego, a okończył na piołunówce i pobożno
ści, aż do fanatyzmu posunibtej.

Ostateczną zmianę sprowadziło uregulowanie 
stosunku familijnego z Atanazym, a wreszcie

ożenienie. Uspokojony Piotr odzyskiwał powoli 
z przeszłości, co w Diej z teraźniejszem poło
żeniem harmonizowało. Wracała mn ogłaJa pe
wna, przyzwoitsza powierzchowność, umiejętność 
znalezienia się w towarzystwie, niektóre przynaj
mniej cechy, znamionnjące przyzwoitego człowieka.

A tŁEiazy ze zdumieui un nowem znalazł go 
teraz podobniejszym do siebie, mż był przedtem. 
Cieszyło go to i drażniło. Słowo w słowo tak sa
mo mówił gładko, rozprawiał łatwo, obiecywał 
wiele, a nie mógł się zabrać do ezynu...

Nie obawiał się być przez niego skompra- 
mitowanym w obec swojego towarzystwa, ale 
nie był bez troski o jego żonę. Na pociechę 
tylko mógł sobie powiedzieć, że i w tym świę
cie szlacheckim na naiwnych Honoratk&ch nie 
zbywało.

Piotr przez intuicję, którą mn ułatwiało 
braterstwo, bo w Atanazym czul rodzonego swe
go, rozumiał i niemal czytał myśli je g o . . . .  
Trwoga ta śmieszyła go , gotował mn niespo
dziankę....

Nazajutrz około południa dzień był bardzo 
pięsny. Towarzystwo zaproszone zjeżdżać się za
częło. Było ono w okolicy tern, czem jest w zna
czniejszej części kraju, złażone z zacnych i po
czciwych lndzi, serdecznych, zamaszystych, niera- 
cbujących na losy i pragnących zapomnieć o zlej 
doli... Wszystko to bulałc> nad położeniem, a nic 
nie czyniło aby je polepszyć, starając się, co naj
więcej, zapomnieć o biedzie...

Zawiesiste wąsy, polerowane łysiny, uśmie
chnięte poczciwe usta, rnmiane policzki składały 
szereg postaci tyoowych, bratersko do siebie po
dobnych, chociaż na oko wielka ich była rozmsi- 
tość. Dia obcego widocznie składali tylko rozro
dzoną familię jedną.

Tak samo parne przy wielkiej rozmaitości

fizjognomii, wiekn i charaatern łączyła nić nie
widoczna, ale okn Bpostrzegacza jawna, pochodze
nia jednego.

W Piotrze odżył przy zetknięciu się z tym 
światem lat młodych pogrzebiouy człowiek pierw
szej życia epoki. Mimowoli otworzyło mn się ser
ce, rozjaśniła twarz. — Atanazy pc rozmyślaniu 
nocnem potrafił bardzo zręcznie opowiedzieć hi- 
storję nieszczęśliwego brata swego, który dla nie
go obudził współczncie. Piotr doskonale wszedł 
w rolę swoją i prawie odrazu za jednym zama
chem zdobył sooie wszystkich serca. To, co ko
chano w Atanazym, znaleziono w nim, ale z do
datkiem pewnej rnbaszności, otwartości, junactwa, 
które sie powszechnie podoba.

Występująca po mm żona trwożliwie i nie
śmiało zyskała też sobie serca dobrych sąsiadek 
Atanazego... Nie wydała się im bynajmniej śmie
szną, do czego przyczyniało się, że miała na so
bie jedwabie i koronki przepyszne. Na widek 
Balb ai w sukience niebieskiej, śmietankowemi 
koronkami pokrytej, pięknej, jak wschodząca po
godna jntrzenka, młodzież cała sf anpła zachwycona, 
niamając wyrazów na uwielbienie jej piękności.

Posypały się pytania, kto ? zkąd ? a Atana
zy miał już obmyślane odpowiedzi dwuznaczne, 
które nie kompromitowały.

,  Pod tak: niespodziewanie szczęśliwą gwia
zdą rozpoczął się ten dzień, o który troska tyle 
krwi napsuła. P„ Honorata, ch-cia? nosiła tytnł 
gospodyni, mało się mięszała do rozporzą zeni 
domem i spoglądając to na noęża, to na n -
zego, ograniczyła się bardzo bierną rolą.

Najdostojniejszy z gości wielkiego un.nia, 
Toporczyk, poprowadził ją do stołu; ięka panny 
Balbiny dostała się świeżo osiadłemu w okolicy 
Podlasiakowi.

Piotr prowadził poważną matronę, która za

chwycana byłz z ui&mków rozmowy, przekonywa- 
jąc się, że nieszczęśliwy od 1obq prześladowany 
rozbitek w seren najgorętszą zachował wiarę. 
Spojrzawszy na Piotra teraz, trndno było w nim 
rozpoznać tego zaszarganego i wódką cnchaącego 
obdartnsa. który swem podobieństwem przeraził 
tak Atanazego. Piotr trzymał się poważnie, mar
sowo, mówił ostrożuie, alu z pewnem zacięciem, 
pobudzającem do wesołości.

Chociaż u stołu rozmowa powinna była obra
cać się około lżejszych przedmiotów, —  dotkliwe 
klęski, niepokojące wróżby wkrótce ją przerzuciły 
na pole rozpraw zwykłych o stanie rolnictwa, o 
handlu, kredycie, przemyśle itp.

Były to przedmioty, w których pan Atanazy 
celował łatwą wvmową i doborem myśli, ogółowi 
sympatycznych... Dziś on obowiązkami gospodar- 
skiemi zbyt był zajęty, ażeby wziąć udział czyn
ny w zawsze żywych roztrząsaniach po stokroć 
rozwiązywanych kwestji (których inaczej, niż ję 
zykiem, nikt nie tyka)). Miejsce jego zajął Piotr 
z takiem powodzeniem, tak chwytając wszystkich 
za serca, te gdyby nie siedzieli u s.ołn, możeby 
go panowie bracia na ręce pochwycili.

W pół godziuy stał się ich ulubieńcem, a 
p. Atanazy, który, chodząc poza stołem, dolewał 
do kieliszków, pilnował usłngi i słówkiem grze- 
cznem pobudzał dc dobrego humoru gości, 
przysłuchiwał się mn i nszom swym prawie nie 
chciał wierzyć...

Piotr obudzał w nim zazdrość, bo Atanazy 
popularność swą cen ił, a tu już słyszał ciche 
głosy :

— Co to za szkoda , że my go tn między 
sobą nie mamy... To człowiek z doświadczeniem 
ogromnem i głowa, co się zowie, tęga... umysł 
przenikliwy. Jak on najzawilsze rozwiąznje kwe- 
stje, miło posłuchać... (C- d n.)
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owe inne korzyści, jakie podatek produktowy na
stręcza, jak zupełniejsze materjału surowego wy
zyskanie, spokojna robota, i przez rozszerzenie o- 
wych uwzględnień, jakie podatek produktowy do
tychczas dawał, będą miały gorzelnie rolnicze sa
me tylko korzyści —  tem bardziej, gdy oraz spo
tęgowana zdolność eksportu, podwyższeniem cen 
spirytusu spowodowana, sowicie za podwyższenie 
podatku im wynagrodzi.

Już obecnie, mimo dotyczasowego pauszalo- 
wania, wiele gorzelń rolniczych zaprowadza u siebie 
podatek produktowy, i jeszcze daleko więcej ich 
byłoby to samo już uczyniło, gdyby właściciele ich 
nie byli zniewalani przez kolegów, którzy wolą 
pauszalowanie.

Tak więc podobno jasnośmy wyłożyli, że 
rząd węgierski w propozycjach swoich najszczę
śliwiej trafił na sposób, aby z jednej strony do
chód z podatku gorzelanego podnieść, z drugiej 
zaś, przez możliwość sprzedawania spirytnsu po 
znacznie wyższej cenie, uzdrowić ten przemysł 
podupadający. Cenami spirytnsu kieruje głównie 
eksport, a im wcześniej otrzymamy możliwość 
pozyskania sobie eksportu, tem pewniejsi będziemy 
od zalania naszej produkcji w kraju (można 
także tłumaczyć: od zbytniej produkcji —  wogóle 
jest ten artykuł bardzo niewłaściwie stylizowany; 
p. r. G. N .) w kraju uchronieni i tem łatwiej 
ceny wyższe uzyszczemy. Tylko brak eksportu 
sprawił, że wartość spirytusu ostatniemi czasy 
ogromnie spadła, i zamiast wrzeszczeć gwałtu 1 
jak to czynią jnż Czesi i GaLcjanie, gdy się 'm 
podwyższenie podatku zapowiada, powinni się oni 
owszem cieszyć z zarządzeń, które im po rentu- 
jących się cenach spirytus sprzedawać zrobią 
możliwem.

Rumunia była pod tym wzglęlem  od nas 
daleko szczęśliwsza. Tam gorzelnie rolnicze i 
przemysłowe nie zażerały się z sobą, nie my
ślały brać się nawzajem pod nogi, i bez oporu 
przyjęły podwyższenie podatkn gorzelanego na 
65 franków od hektolitra. I podczas gdy w Anstro- 
Węgrzech około 7 złr. od hektolitra płacą, płaci 
gorzelnik rumuński przeszło 30 złr. A jednak 
mimo tego ogromnego podatku rumuński proceder 
gorzelany olbrzymio się rozwinął w ostatnim ro
ku, a to dzięki nadaniu premii eksportowej 25 
franków od hektolitra. I tak Rumunia z kretesem 
sparaliżowała nasz eksport spirytusu.

W  Tryeście zrobił się rumuński spirytus 
stałym przedmiotem handlu, i nasz spirytns pra
wie zupełnie wyrugował. Import rumuńskiego spi
rytusu w Tryeście, który w r. 18*5 tylko 1.800 
hektolitrów wynosił, doszedł w r. 1886 już do 
wysokości 32.000 hektol., a w samym styczniu 
bieżącego roku przybyło z Rumunii 3.500 hektol. 
spirytusu do Tryestu. A  ta konkurencja z każdym 
dniem się wzmaga, i jeżeli dechody Węgier z po
datku gorzelanego i nadal ogromnie ucierpieć nie 
mają, to winniśmy się starać o odzj-kanie napowrót 
naszego eksportu, inaczej nasz przemysł gorzelniany 
pochyli się do upadku.

Cyfry eksportu z r. 1886 są nam wiadome 
co do pierwszych trzech kwartałów, więc dla po
równania z poprzedniemi laty, weźmiemy cyfry 
eksportu z lat 1883 do 1886 także tylko z trzech 
pierwszych kwartałów, w hektolitrach:

w roku Austrja Węgry razem
1883 39.380 163 516 202.896
1884 25.164 82.924 108.088
1885 66.414 96.520 162.934
1886 42.988 53.997 98 9o5

Jak tu widzimy, eksport nasz ogromnie u- 
pada, i musimy coś uczynic dla zdobycia napowrót 
dawnej pozycji naszej. Nie pragniemy od pań
stwa żadnego wsparcia, żądamy atoli, aby za 
wyższy podatek i połączone z tem ryzyko, odszko
dowano nas małym kąskiem, któryby nam umo
żliwił pozostać zdolnymi do eksportu.

Pisma polskie są pełne lamentów,że propozy
cjami swemy W ęgry chcą zrujnować niezbędny 
dla Galicji interes gorzelany. Naszem zdaniem, 
te lameuta żadnej a żadnej zgoła niemają pod
stawy. Każdy przecie fachowiec, czy to wielki 
przemysłowiec czy rolnik, musi widzieć, że propo
zycje węgierskie są owszem zdolne sprowadzić 
tylko coś wręcz przeciwnego temu, czego się Po
lacy dzisiaj obawiają. Ogół naszej produkcji, a 
względnie ogół interesu przemysłowego całej mo
narchii, wyjdzie właśnie dobrze na tem postępo
waniu. Gorzelnie rolnicze nietylko nie będą go- 
r ,e j. ale owszem, będa lepiej stały jak dotychczas. 
Jesteśmy przekonani, że opozycja polska zm il
knie, skoro jasno wyrozumie cele, do których pro
pozycje rządu węgierskiego dążą. Propozycjami 
swemi rząd węgierski w samo sedno trafił, i mo
że z całym spokojem —  pominąwszy już, że pod
wyższenie dochodów podatkowych jest absolutnie 
koniecznem —  liczyć na pewne, że przeprowadze
nie jego Dropozycyj interesowi gorzelnem u ca
łej monarchii, pomimo większego obciążenia :ne- 
tylko nie zaszkodzi, ale mu do zdrowego dalsze
go rozwoju dopomoże".

Na tem kończy się artykuł Pester Lloyda.
Jak widzimy, autor artykułu tego, należący 

do fabrycznych producentów spirytusu, cały swój 
wywód co do podwyższenia podatku gorzelanego o- 
piera na konieczności i możliwości nietylko urato
wania, ale nawet spotęgowania eksportu. Tym 
czasem memorjał, ogłoszony w Nemzeeie, o za
prowadzeniu monopolu wódczanego,; twierdzi, że 
„na eksporcie nie wiele już nadziei w ogóle po
kładać można“ , i tylko konsumcję wewnętrzną, 
krajową, pod rachunek bierze.

Z Izby sądowej.
L w ó w  21. lutego.

( Skrytobójcze morderstwo).
Rozprawa trwa ciągle. Publiczność prze

ważnie izraelicka, niestrudzenie sie przysłnchuje. 
Dziś zauważyliśmy na galerji nawet i takie pa
nie, które widocznie doświadczone długiem trwa
niem posiedzeń sądowych... o zasobach żywności 
nie przepomniały i takowe w czasie rozprawy 
spożywały. Posiedzenie sobotnie, trwające do 
godziny 9. wieczór, nie przedstawia ciekawych 
epizodów, za to wczorajsze do godziny 2. popo
łudniu przedłużone, jest o tyle ciekawe i ważne, 
że obwiniony Hnat Smaluch przyznał się w zu
pełności do winy. W  jego obliczn. w jego oczach, 
ponuro, okrutnie i jakoś bez litości na salę pa
trzących, odbija -uę jego dusza. Wejrzenie dzikie, 
obojętne, a przytem okrutne, świadczy, że serca, 
to jest uczucia sercu przypisywanego, tam niema. 
Z dziką obojętnością opowiada, że z kobietą nie 
trzeba się długo sprawiać. Pocisnął trochę za 
gardło, rzucił twarzą o ziemię —  i był już tylko 
trup. Ani krzyknęła, an. dę  broniła, prawda że 
i czasu nie było... Obwiniony zeznaje dalej, że 
udusił Paraszkę, aby przyjść prędzej do gospo
darstwa, że naoió ił go do morderstwa Łoza. 
W  tem są zeznania Smalucha nie jasne i trudno

zrozumieć, czy zeznania jego następne, że Łoza 
jako pisarz gminny, djak i oglądacz zwłok twier
dził przed czy po morderstwie, że to się wszystko 
ułatwi i że się Smalnchowi nic nie stanie.

Stanowczy zwrot w rozprawie spowodowały 
zeznania p. Wład. Górki, kandydata notarjalnego, 
że Łoza chciał go przekupić, a to, ażeby nie wno
sił rbkursu przeciw uchwale tabnlarnej w spra
wie spadku po śp. Smalnchu. Rekurs został oczy
wiście wniesiony, a w dzień po zamordowaniu Pa- 
raszki, zjawił się Hnat Smalnch w tabuli, gdzie 
dowiedziawszy się o rekursie, rzekł: „je j to nic
nie pomoże, bo ona ziemię gryzie."

W obec tych ważnych zeznań rozprawa wzię
ła zupełnie inny kierunek. Smaluch był przesln- 
chiwany w nieobecności współwinnych. Dziś przed 
południem wezwany na salę Łoza najpierw za
przeczał wszystkiemu co jego współwiny dotyczy, 
w końcu z całą naiwnością pyta sie, kto powinien 
być rozumniejszy Smaluch co ma lat 40, czy on 
co ma ich 20 ? Ze zeznań jego wynika, że konie
cznie było między nim a smaluchem zbrodnicze 
porozumienie się, co przewodniczący (p. radca D u- 
n i e w i c z  w zastępstwie przeszkcdzonego śmier
cią matki p. R N i t a r s k i e g o )  z całą skrnpn- 
latnością konstatuje.

Z innych świadków do czasu zamknięcia Ga 
zety przesłuchanych, żaden nie podaje okoliczno
ści szczególnie ważnych.

S t a n i s ł a w ó w  20. lutego.

Sędzia powiatowy pod zarzutem zbrodni 
sprzeniewierzenia i przyjmowania podarunków 

w urzędowaniu.
(Sprawozdanie naszego specjalnego korespondenta).

(nt.) W  procesie sędziego Rosiewicza, za- 
suipendowanego bnrmistrza delatyńskiego Knolla 
i handlarki Bleimowej, przemawiał w matek pro
kurator i utrzymywał w mocy całe oskarżenie, 
przemawiając za potwierdzeniem wszystkich py
tań. Obrońcy natomiast starali się wykazać nie
winność swoich klientów i apelowali do sędziów 
przysięgłych, ażeby na wszystkie pytania odpo
wiedzieli przecząco.

W  sobotę rano zreasumował przewodniczący 
radca p. G w i a z d o ń  całą rozprawę i w sposób 
przedmiotowy, oraz bardzo bystry i jasny, przed
stawił sędziom przysięgłym zawiłą tę sprawę, i 
wytłómaczył im w sposób przystępny brzmienie 
ustawy, odnośnie do zarzuconych podsądnym 
czynów.

Przy tej sposobności wyrazić musimy rad. 
Gwiazdoniowi uznanie za prawdziwie wzorowe i 
przedmiotowe prowadzenie całej rozprawy.

Po godzinie 12. w południu, zapadł nastę- 
puiący werdykt sędziów przysięgłych :

Na 1. pytanie główne: Czy winien Michał
Rosiewicz, że z powierzonych mu przez woźnych 
na mocy jego publicznego urzędu należytości za 
doręczenia kwotę nad 100 zł. a. w. sobie zatrzy
m ał? —  odpowiedzieli pp. przysięgli 7 głosami 
tak, 5 nie, —  Na 2. pyt. g ł . : Czy winien Ro
siewicz, że powierzone mu przez Ołeksę Chry- 
stana na mocy jego publicznego urzędu, koszta 
komisyjne 13 zł. 24 ct. sobie zatrzymał P — 
Odpowiedzieli 2 gł. tak, 10 nie. —  Na 3 pyta
nie g ł . : Czy winien jest Rosiewicz, że powierzo
ną mu jako c. k. adjunktowi przy c. k. sądzie 
pow. w Husiatynie fungującemn przez zmarłego 
ś. p. Marka Stelmaszczuka na mocy jego publi
cznego uzędu, kwotę 42 zł. na rzecz Abrahama 
Meiselmanna do depozytu sądowego złożyć się 
mającą, sobie przywłaszczył? —  Odpowiedzieli 
przysięgli 8 g ł o s a m i  t a k ,  4 g ' «  s a m i  
n i e .  —  Na 4. pytanie główne : Czy winien jest 
Rosiewicz, że jako c. k. sędzia pcw. w Delatynie 
przy przy wymiarze sprawiedliwości, wprawdzie 
swój urząd wedle obowiązku p ełn ił, lecz za wy- 
wypełnienie takowego oa Ryfkl Blei, prowadzą
cej w c. k. sądzie pow. w Delatynie rozliczne 
piocesa przeciw okolicznym włościanom o zanła- 
conie rozmaitych należytości, jałówkę wartości 40 
zł. do 80 zł. jako podarunek przyjął ? —  odpo
wiedzieli przysięgli 2 gł. ta k ,'10 nie.

Na pytania co do Knolla i B leiowej, odpo
wiedzieli pp. przysięgli (7 i 10 głosami) prze
cząco.

Na tej podstawie uznał trybunał Rosiewi
cza winnym zbrodni sprzeniewierzenia (z §. 183 
n. k.) i zasądził go na s z e ś ć  m i e s i ę c y  
w i ę z i e n i a. —  Rosiewicz zgłosił zażalenie nie
ważności.

Efroima Knolla i Ryfkę Bl»i, uwolniono od 
oskarżenia.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dma 21. lutego.

f  R om an  Adam  August W ilh elm  książę 
na K lew anln  i Ż u kow ie  C zartorysk i, zmarł 
w 48. r. życia d. 19. b m. o godz. 4 rano w Jabło
nowie koło Kopyczyniec w pow. hueiatyńskjm. Książę 
Roman był synem ks. Adama Konstantego (zmarłego 
w r. 1880) i ks. Wandy z Radziwiłłów, córki na
miestnika W. ks. Poznańskiego. Urodził się d. 23. 
listopada 1839 r., gimnazjum ukończył w Poznaniu, 
na uniwersytet uczęszczał w Berlinie, Benn i Wrocła
wiu. Uwięziony w r. 1863, przesiedział blisko dwa >ata 
jako więzień stanu w więzieniu ślwdczem w Mnabicie 
pod Berlinom, poozem skazany zortał na rok fortecy, 
który odsiedział w twierdzy Ehrenbreitstein nad Re
nem. Powróciwszy Jo Kraju, objął dobra Sarbinowo 
i Trzyborowo w powiecie krobskim, a biorąc gorący 
udział w pracy publicznej, wybrany został posłem 
do niemieckiego parlamentu, gdzie sprawował także 
obowiązki prezesa Koła polskiego. W dniu 6. gru
dnia 1873 r. zaślubił zmarły we Lwowie Florentynę 
hrabiankę Dzieduszycką, właścicielkę Jabłonowa i Ho- 
rodnicy, córkę śp. Tytusa i Izabelli z hr Dzieduszy- 
ckich. W i ilka lat później zachorował ciężko a zło
żywszy mandat poselski, przeniósł się na stałe mieszka
nie do dóbr żony w Galicji (na Podolu).

Po przybyciu do Galicji, natychmiast wziął się 
do pracy około podniesienia oświaty i dobrobytu ludu. 
Towarzystwo kółek rolniczych, długo liczyło go jako 
gorliwego członka zarządu.

Es. Roman był także posłem na sejm kraj. z gmin 
wiejskieh okręgu czortkowskiego, członkiem Rady po
wiatowej husiatyńskiej i delegatem okręgowym galic. 
Towarz. gosp.

Na ostatnim wiecu rolniczym we Lwowie prze
wodniczył on obradom.

Wzniósł cerkiew w Zaborowie i wyposażył ją 
gruntami dawnego monasteru Bazylianów tamże.

W ostatnich dwóch latach nie brał udziału w 
pracach sejmowych z powodu ciężkiej choroby.

Zwłoki przewiezione będą z Jabłonowa do Sie
niawy. gdzie we czwartek 24. bm. zostaną pochowane.

Wydział Krajowy zawiadomiony o śmierci ks. 
Romana Czartoryskiego zebrał się natychmiast w so
botę na naradę, uchwalił wysłać telegram kondolen
cyjny do żony zmarłego i udał się do prezesa Rady

pow. jarosławskiej i posła na sejm krajowy, hr Wł. 
Koziebrodzkiego, aby zechciał na pogrzebie zastąpić 
Wydz, kraj.

* Z  karnaw ału . Ostatni wieczorek wełniany na 
dochód Bratniej pomocy i Czytelni akademickiej od
będzie się dziś w salach kasyna mieszczańskiego. 
Tańce prowadzić będzie p. Adolf Abrahamowicz. Bi
lety można jeszcze nabywać w księgarni pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego, w handlu pp. Seyfartha i Dy- 
dyńskiego oraz w kancelarji kasyna miejskiego, po 
cenach: 1 zł. 50 ct., za wstęp dla jednej osoby, 5 
zł. dla 4 osób.

Piknik artystyczny, który miał się odbyó we 
wtorek w salach Koła literackiego, został odwołauy.

Na wczorajszej ostatniej maskaradzie w „Gwie- 
żdzie“ tańczyło 120 par.

Jutro odbędzie się w Wiedniu bal dworski.
* Śn ieg z małemi przerwami ciągle pada. Wsku

tek zasp śnieżnych pociągi wczorajsze dzienne i dzi
siejsze nocne pospóźniały się. Największe opóźnienia 
są na linii czerniowieckiej.

Ruch kolejowy na linii Czemiowce-Nowosielica 
i na kołomyjskiej kolei lokalnej, przerwany w sobotę, 
został znów wczoraj przywróconym.

Z powodu zamieci śnieżnych zastanowionym zo
stał z dniem 19 b. m. ruch pociągów na przestrzeni 
Stanisławo wsko-Husiatyńskiej. Przerwa ta potrwa 
prawdopodobnie 4— 5 dni.

Droga żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska 
skutkiem zażaleń ze strony publiczności 1 prasy po
starała się o to, ażeby wagony były należycie ogrze
wane. Podnosimy tylko to, że na tej kolei zaprowa
dzono dla służby premie za oszczędzanie węgli, tem więc 
tłumaczyć należy nadużycia na punkcie wozowego o- 
grzewania wagonów. W razie powtarzania się tych 
nadużyć, publiczność powinna się upomnieć w drodze 
zażaleń do dyrekcji i dzienników.

* B ankiet na cześć radcy sądu wyższego krajo
wego p. Buchyńskiego, który wyjeżdża do Wiednia 
na stanowisko referenta w ministerstwie sprawiedli
wości po bar. Kannem, urządzają urzędnicy i grono 
obywateli tutejszych dnia 24 bm. w salach kasyna 
miejskiego.

* Ze ślizgaw ki. Mimo nieustannie z małemi 
przerwami padającego śniegu, oraz odwołania przez 
Towarz. łyżwiarzy odbyó się mającego „festynu kwia
towego", zebrało się wczoraj liczne grono amatorów 
ślizgawki na stawie Szumanówki i bawiono się do
skonale „bez muzyki" do późnego wieczoru.

* Z S okoła . Ku uczczeniu 25-letniej rocznicy 
założenia Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" urzą
dzają „Sokoły' w dniu 25 bm. wieczorek gimnasty
czny. Po wieczorku w górnych lokalnościach odbędzie 
się „wieczornica". Członkowie „Sokoła", chcący wziąć 
udział w „wieczornicy" zechcą się zapisać w kance
larji Towarzystwa najdalej do 13 bm.

* D r. A lfre d  D om aszew ski, prywatny docent 
na nniwersytecie wiedeńskim i kustosz zbiorów arty
stycznych i historycznych domu cesarskiego, powołany 
został na profesora nadzwyczajnego profesora w Hei
delbergu Ziomek nasz przyjął to stanowisko.

* P . W ło d z im ie rz  S iu m n ow icz , prawnik, 
wyjechał wczoraj dc Ameryki w celu organizowania 
w Shenandoah kolonii ruskiej i objęcia tamie redak
cji ruskiego pisma. Z p. Simonowiczem wyiechał ks. 
Lachowicz w celu objęcia w Shenandoah parafii.

* Ju b ileu sz  autorski 1 k o m p o zy to rsk i. Ks. 
Izydor Worobkiewicz (Dauyło Młaka), zdolny ruski 
poeta i kompozytor, obchodzić będzie tego roku 25- 
letni jubileusz swojej autorskiej i kompozytorskiej 
działalności. Ks. Worobkiewicz mieszka stałe na 
Bukowinie. ^

* Dr. Maks G u m p low lcz , który lat parę ba
wił w Indjach w służbie holenderskiej, powrócił temi 
dniami do Wiednie.. Zbiór swój muszli, ryb, wężów 
i motyli z wysp Molukków gotów jest ofiarować je
dnemu z gabinetów rc dzinnego swego miasta i w tym 
celu zażądał interwencji redakcji Przeglądu Le
karskiego.

* P o w o ła n ie  rezerw istów . Neues Wiener 
Tagblatt donosi, że minister wojny postanowił powo
łać do ćwiczeń: 1) oficerów rezerwowych z lat po
borowych 1882, 1880, 1878 (2., 4. i 6. rok rezer
wy) ; 2) oficerów w rezerwie (byłych jednorocznych 
ochotników), reszty lat poborowych, którzy przez dłuż
sze odroczenie służby czynnej odbyć mają krótszą 
służbę wojskową, aniżeli 7-mio letnią i którzy obo
wiązani są do większej liczby ćwiczeń, aniżeli przy
pada podług ich lat poborowych; 3) oficerów w re
zerwie, którzy obowiązani są odbyć ćwiczenia za r. 
1886 ; 4) rezerwistów lat poborowych 1882, 1880, 
1878 ; 5) wszystkich rezerwistów szeregowych, rekru
tujących się z byłych jednorocznych ochotników pod 
warunkami ad 2  wymienionemi; wszystkich rezerwi
stów, którzy obowiązani są odbyć ćwiczenia za r. 1886.

Od ćwiczeń wojskowych są uwolnieni: 1) Ci 
oficerowie w rezerwie oddziałów sanitarnych, którzy 
do końca frekwentują ekwitację piechoty na koszt 
własny, 2) oraz, jak dotychczas, nauczyciele podług 
istniejących postanowień.

ćwiczenia wojskowe odbędą się na wiosnę i 
trwać będą 4 tygodnie. Do ćwiczeń jesiennych prze
znaczone są z pułków piechot; drugiego korpusu 4., 
14-, 84. i 59 pułk po 35 do 40 rezerwistów na 
kompanię.

* W a ll się. Jeszcze nie minęło przykre wra
żenie, wywołane katastrofą zawalenia się baraków na 
Janowskiem, kiedy niemal równocześnie zaalarmo
wane zostało miasto wiadomością o podobnym wy
padku, który się wydarzył w ubikacjach w ogrodzie 
Jabłonowskich, przy ozem 2 ludzi doznało ciężkiego, 
a 2 lekkiego skaleczenia. Toczy się ścisło śledztwo 
w sprawie tych wypadków, i niema wątpliwości, że 
winni (za których opinia publiczna podaje pp. budo
wniczych, posługujących się w prowadzeniu i dozo
rowaniu budowy ludźmi niefachowym:) zostaną pocią
gnięci do odpowiedzialności.

* P rezy d en t B n k ow in y  b r . P in o , zapowie
dział na dziś swe przybycie do Gzerniowiec. Zarząd 
czerniowieckiej stacji kolejowej ndekorował dworzec 
na przyjęcie prezydenta. Grono obywatelstwa wyje
żdża na powitanie do1 Załucza.

Przyjęcie więc będzie wspaniałe —  Bukowina 
zachwycona widocznie swoim nowym, prezydentem.

Przy tej sposobności notujemy, że za wzmiankę 
o bar. Pino, skonfiskowano ostatni numer Szezutka. 
Ponieważ za to samo skonfiskowano także jnż "az 
Gazetę Narodową — musimy więc trzymać się za
sady: „srebrem jest mowa, ale złotem milczenie."

* S o c ja liś c i w  P ozn a n ia . Kurjer Poznanskt 
pisze: „Robotników naszych przestrzegamy przed agi
tacją socjalistyczną, która już tyle nieszczęść sprowa
dziła na niektóre rodziny tutejsze socjalistów, skaza
nych na więzienie, lub dla wybitnego udziału w tym 
ruchu przewrotowym pozbawionych chleba.

W Poznaniu aresztowano wczoraj 18. b. m. 
dwóch: Grochowskiego i drugiego jakiegoś zwolennika 
socjalizmu. W Berlinie aresztowano 18. b. m .: Wit
kowskiego i Merkowsklego, mającego żonę i 2 dzieci. 
Obaj są podejrzani o udział w polskiej agitacji socja
listycznej. Przy rewizji, odbytej w domu Merkowskie- 
go, znaleziono pisma socjalistyczne. Dziś 19. b. m. 
w nocy rozrzucono w Poznaniu broszurkę p. t. „Kilka 
słów do robotników polskich". Liczne egzemplarze 
w okolicy tumn znaleźli dziśwnooy stróie katedralni.

Jest to prblikacja o jednym arkuszu, drukowana 
prawdopodobnie w Szwajcarji, a wydana z powodu 
przyszłych wyborów do parlamentu Nie ma w niej 
nic nowego; zręcznie wyzyskują agitatorzy ustawy 
antipolskie, o których aż na dwóch miejscach wspo
minają. W końcu poleca broszura kandydaturę intro
ligatora Janiszewskiego z Grodziska".

* U roczystość u czczen ia  J. I .  K raszew 
sk iego . Otrzymaliśmy afisz i poezje wydane w San 
Remo. Jesito program teatralnego widowiska., ogło
szonego przez towarzystwa filo dramatyczne ku uczcze
niu J. I. Kraszewskiego d. 5. grndnia 1886. Pro
gram był obfity, j azot o : „Al p„eia Kraszewski poe- 
sia in lingua francese detta dali autore Alfr. Auroni.
— Chi ostacoli proverbio in 1 atto. —  La leqon re- 
tenue, poesie burlesque. — Trappole d’oro, commedia 
in due atti. —  Un maestro da balio, scherzo comico 
in 1 atto". Afisz w odezwie pisze : „La Filodram- 
matica confida che la citWdinanza concorrerano a 
rendere di lor presonza piu splendida la serata one- 
rando un nome meritamente in Italia stimato e rive- 
rito dal popolo e dal Re". —  Kraszewski przenosił 
się wówczas do Florencji. W poezji 1 ■'niego jest 
ustęp zapraszający go, aby powrócił:

Et j ’exprimais aussi notre voeu io plus donj
De vous voir retourner, pcet' parni nous.

* P anika w K rakow ie. Donoszą nam itamtąd 
21. bm.: „pomimo uspakajania, publiczność flak
jest pewną wojny, iż wypowiadanie większych a bez- 
włoczne podejmowanie pieniędzy na mniejszą kwotę 
opiewających książeczek oszczędności trwa daiej. —  
Ogół sum dotychczas podjętych i wypowiedzianych 
przekroczył kwotę 800.000 złr. Przyjmowanie no
wych weksli na dłuższy przeciąg czasu zasystowanem 
zostało —  także i inne instytucje finansowe nie 
przyjmują weksli i przygotowują gotówkę. Stagnacja 
handlowa i przemysłowa, znaczna Bank narodowy 
eskontuje nadal weks.e."

* W alne zgrom ad zen ie  połączonej korporacji 
rusznikarzy, nożowników, pilnikarzy, maszynistów itd. 
odbyło się wczoraj przed południem w sali ratuszowej. 
Po odczytaniu protokołu ostatniegu walnego zgroma
dzenia, zdał wydział sprawę z czynności swych za 
rok ubiegły. Korporacja ta ma własną kasę chorych, 
do której należy sto kilkudziesięciu członków, którzy 
składają po 10 ct. tygodniowo. Wniosek w sprawie 
założenia odrębnego biura korporacyjnego upadł z po
wodu zbyt wielkich kosztów, jaKieby ża sobą pocią
gnęło. Natojiiast uchwalono kapitał dla żon niezdol
nych do pracy członków, mający powstać z drobnych 
datków na ten cel składanych. Sprawa tego funduszu 
będzie traktowaną szozegółowo na najbliższem walnem 
zgromadzeniu. Przewodniczącym na r. 1887 wybrano 
p Kazimierza Tabaczkowskiego, zastępcą przewodni
czącego Piotra Merka. Do wydziału weszli pp. Adam
ski Eranciszek, Augustynowicz Marceli, Dąbrowski 
Jakób, Dreżypolski Ludwik, Teluk Józef, Kausal 
Franciszek, Lanruk Jan, Neustein Mendel, Setehler 
Karol, Szaainda Jan, Szczerbak Piotr i Ortyński Mie
czysław. Dokonano również wyborów na zastępców 
wydziałowych, sędziów polubownych i do wydziala 
kasy chorych.

* Ks. S to ja ło w sk i nadesłał redakcji Nowego 
Prolomu pismo, które taż umieszcza dla rozwesele
nia swych czytelników. Brzmi ono: „Duże meni pry- 
jatno, szczo pocztenna redakcja tak sia trudyt poja- 
sneniamy, kazajnszczymy s.a mojej osoby. Upewuiaju 
Was, czesnaja redakcjo, szczo i ja pry każdij sposi- 
bnosty o Was ne zabndn. No proszu Was budete 
tak łaskawi i pamiatajte trouha o prawdi, bo ciła 
prawda toby Mas zabyła, ałe trooha to Wam ne 
zaszkodyt. Szczoste tam w ostatnim czyśli swobo or- 
hanu pysały c moim rodowodi, jest Onzyboczne. Wsio- 
ho ja ne prostuju, łysz odno: Mij did buw Wasyłyj, 
ałe mij otiec ne buw Iwan. Ostańte sia zdrowi. Zdra- 
stwujte Gaspadin Redaktor i dierżytieś tiepła. Żełaju 
Wam wsiakoho błagopułuczia i mnogo rublej! Hero- 
strat osławennyj prałat kułykowskij : Stanisław Sto
jałowski."

* D la  n a u czy c ie li. W gimnazjum brodzkiem 
opróżnioną jest posada profesura matematyk: i fizyki 
z językiem wykładowym niemieckim, a w gimnazjum 
wadowickim posada dyrektora. Konkurs do dnia 
20. marca.

* W y ch o d źcy . Krakowska policja przytrzymała 
na dworcu kolei żelaznej w Krakowie Jurkę Gizę, 
Wasyla Gizę, Milka Gala, Wasyla Gala, Piotra Śpie
waka i Zofię Spolnikownę, włościan pochodzących ze 
wsi Łosia, parafii łosickiej, z powiatu gorlickiego, na 
wychodźtwie do Ameryki. Przytrzymani nie posiadali 
odpowiednich funduszów na koszta zamierzonej po
dróży i zaopatrzeni byli w cudze paszporty, których 
sobie wypożyczyli.

* W y ją tk o w y  w ypadek  w praktyce komisa- 
rjatu targowego w Czerniowcach mamy do zanotowa- 
uia. Komisarz targowy zakwestionował wagi u han
dlarza ryb, Zelika Richtenfelda i pociągnął go do od
powiedzialności. Richienfeld został skazany na sześć 
miesięcy ciężkiego więzienia za używanie fałszywych 
ciężarków i złej wagi. Cszustwo Richtenfelda pole- 
gaiło na tem, iż jedno z ramion wagi obciążył hacz- 
kami, na których żywe, lub śnięte ryby wieszał 
skrzelami do ważenia. Każdy taki haczyk ważył 2*/2 
deka. Wiadomo także, iż ryby trzepotając się z boln, 
nadawały większą wagę. Oprócz tego sprytnr handlarz, 
bez nauki praw fizykalnych, odkrył, że wieszając rybę 
u końca ramienia w położeniu poziomem, przedłużał 
tem samem to ramię i znowu zysk.wał na wadze. 
Niemniej dowiedziono oszustowi, iż używał ciężar
ków tak zniszczonych i umyślnie startych, że n. p. 
w ciężarku półkilowym brakowało 50 gramów. Waga 
Kichtenfelda była tak małą, że, wedle przepisu, naj
wyżej 2 kilogramowe ciężary kłaść na nią wolno ; 
mimo to handlarz zawieszał na niej i 10 kilogramów 
ryb.

* S tan isław ow ska p rok n ra tor ja  państwa wy
stosowała przeciw 28 wyborcom z Buczaoza oska
rżenie z powodu przekupstwa przy wyborach dra 
Blocha.

* B ło g o s ła w io n a  O ttynia. W malutkiej Ot- 
tynii kwitnie miłość. Obecnej zimy zawarto tam 110 
ślubów małżeńskich według łai ińskiego i gr.-kat 
obrządków.

* W  K o ło m y i aresztowano jedynastu robotni- 
tnikow na dworcu kolejowym. Okradali oni od czasu 
do czasu magazyn kolejowy w Kołomyi.

* C zern iow iecka  Gazeta Polska po dwutygo
dniowej przerwie, wywołanej zwłoką w złożeniu no
wej kaucji, w miejsce cofniętej dawnej, rozpoczęła 
wychodzić dalej. W artykule od redakcji zawiadamia, 
ii byt wydawnictwa został obecnie utrwalony

* Ś m ierć na balu. Z Nowego Sącza donoszą
0 smutnym wypadku zgonu majora, Leona Kuro
wskiego. Wypadek ten wydarzył się na sali w ka- ' 
synie podczas kotyliona.. K. uczuł, że mu się robi 
słabo, odprowadziwszy więc swą tancerkę na miej
sce, udał się dc drugiego pokoju, usiadł na krześle
1 skonał.

* A ptekę w  T a rn ow ie  pod „Anitfem" po śp. 
Tenczynie, obejmuje z dniem 1. kwietnia b. r. p. 
Maurycy Adler, magister f& maci, który od lat kil
kunastu pracuje w tutejszej aptece p Z. Ruckera. 
P. Adler jako długoletni członek wydziału Towarzy
stwa apteKarskiego, zjednał sobie sympatfę tutejszych 
afei aptekaracich.

* P ro fe s o r  Pr bal, zamordowany w Gracu li
czył lat 61 i ..był we Lwowie nadzwyczajnym pro
fesorem chemii na uniwersytecie od r. 1857 do r. 
1865, poczem powołany został na zwyczajnego pro
fesora do Gracu. Morderca jego, Nebel był służą
cym w laboratoijum chemicznem i oddalony z tam- 
tąd został z tego powodu, ponieważ wyprawiał cią
głe awantury z innymi służącymi. Podczas pobytu 
ministra Gautscha w Gracu denuncjował Nebel Pe- 
bala przed ministrem, twierdził mianowicie, że pro
fesor Pebal w ostatniej chwili przed przybyciem dra 
Gautscha zapełnić kazał puste lokalności instytutu 
chemicznego meblami a to w tym celu, ażeby wyka
zać ministrowi, że lokal ten jest niezbędnym. Po
mimo tej denuncjacji Nebel pozostał nadal w labo- 
ratorjum. Po uwolnieniu go później ze służby, Ne
bel w podaniu, wystosowanem do dr. Gautscha po
wtórzył czynione Pebalowi zarzuty.

Nebel zaczaił się, gdy Pebal wracał z wizyty 
od profesora X i zasztyletował go napadłszy na 
niego z tyłu. Pebal krzyknął „Nebel mme zaszty
letował" i wyzionął natychmiast ducha.

Józef Nebel był ślusarzem, następnie handla
rzem jarzynami a przez pewien cza. zgartvwał śnieg. 
Obchodził on się ze swoją zoną i dziećmi oarazo źle. 
Niedawno temn badane stan umyBłowy Nebla, lekarz 
sądowy orzekł, że stan jego umysłowy jesf anor
malnym, nie przedstawia jednak niebezpi rczeństws 
Ja otoczenia. Po zamordowaniu Pebla uciekł Ne
bel do Eggenberg i otruł się ram cy anLaum.

Po od&oLe iugo ze służby m/ toczył Nebel proces 
o odszkodowanie wszystkim ss-aWitori i Pebalowi, 
przegrał go we wszystkich instancjach — pomimo to 
Pebal zapłacił wszystkie koszta MorderetY < było 
aktem zemsty.

Po zamordowaniu Pebla odbyło się posiedzenie 
fakultetu filozoficznego, na którem podniesiono za
sługi Pebala, jako profesora i badacza.

Pogrzeb Pebala odbył się w sobotę 19. b. m. 
popołudniu, za trumną postępowały łumy puliczno- 
ści i sfery akademickie.

* D o b ry  p rzy k ła d . Rad.i gmiuńS Golcowi., 
wsi położonej w pow. brzozowskim, na wniosek ks. 
Rudnickiego uchwaliła: 1. Szynkarzom tej gminy nie 
wolno pod xarą 5 zł. mieć szynków otwartych dłu
żej jak do godz. 9 wieczór, ani też po tym czasie 
mieć u siebie miejscowych ludzi; 2. wybrano 4 mę
żów zaufania, którzy będą czuwać, aby pijacy się po 
wsi nie włóczyli wieczorem; S. nie wolno włościa
nom wyprawiać t. zw. tłok, wydeptowin lub pokatnych 
muzyk po godz. 9 wieczorem, osobliwie przy świetle 
otwartem w stodole; tak samo nie wolno w stodole 
przy świetle młócić koniczyny lub innego zboża.

* M lnls+row le w  iu s t r j i .  Od r. 1848 do 
tej pory miała Ausirja ogółem 388 mimstiów, z któ
rych obecnie żyje jeszcze 112.

* P o c z ty lio n  Jadący do Ż ó lk ir i  spostrzegł 
wczoraj wieczorem na drodze tuż koło wsi Grzęda, 
zaprzężoną dorożkę nr. 34 Woźnicy nie było, a koń 
widocznie zmęczony stał zupełnie spokojnie Dostawca 
żywności dia wojska S., który jechał pocztą do Żół
kwi, siadł do sanek i o godz. wpół do 12 w nocy 
przyjechał do policji z doniesieniem o całej sprawie. 
Skonstatowano następnie, że sanki są własnością Jó
zefa Dobka, a powoził woźnica, który gdzieś się ulo
tnił i dotychczas go nie wyśledzono; nazywa się 
Fanfara

* Znaczna szkoda. F Leon Willner, właści
ciel dóbr w Białej, pow. tarnopolskiego, zgubił pod
czas jazdy koleją s Tarnopola do Złoczowa złoty pier
ścień z dużym brylantem, wart. 300 zł. Rzetelny 
znalazca otrzyma nagrody w 40 zł.

* Okropny wypadek zdarzył się we dworze 
w Jankowej, pow. grybowskiego. D. 11. b. m. panna 
Wanda Kozarsks, 18-letnia córka właściciela dóbr, 
zajęta sprzątaniem w pokojn, w którym miano myć 
podłogę, potrąciła stojącą przy szafie strzelbę tak nie
szczęśliwie, że ta, zawadziwszy kurkiem o szafę, wy
paliła , a cały nabój ugodził pannę Huzarską w 
piersi. Nieszczęśliwe zakończyła życie na miejscu.

* P o ża r  k o śc io ła . W Rudniku, w pow rze
szowskim wybuchł 18. b. m. pożar w kościele. Nie
bezpieczeństwo było bardzo groźne, płomień bowiem 
już dach ogarniał, udało się jednak świątynię ura
tować

* A resztow ano w Czemiowcaeb ajenta handlo
wego, Henrvka Liszkę, który dopuścił się oszustwu 
na szkodę lwowskiej firmy Józeia Hubnera.

* B n rm istrz  m R zeszow a , Kalinowski zrezy
gnował stanowczo.

* P rzeciw  w y b o ro m  do zboru izraelickiego 
w Rzeszowie wniesiono kilka protestów. Opowiadają, 
że między innemi zarzucają kupowanie głosów.

* Stan p ow ietrza . Obserwatorium t roły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie z zachodniej strony i 
niebie zamglonem mieliśmy w sobotę przez dzień cały 
zamieć śnieżną, w niedzielę przedpołudniem wiatr u- 
cichł zupełnie i śnieg polatywał tylko en wiłam., po
południu i w nocy padał gęściejszy. Łączny opad 
śniegu za dwie doby mierzony dziś o 8. idno wynosi 
8.2 mm. Średnia temperatura pierwaeej doby był” 
—  9.1° C., drugiej —  8.7° C., najwyższa w nie
dzielę —  3 O® C., najniższa dziś rano —  14.5® C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761.8 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się między 
Lwowem i Odessą i wynosi 750 —  755 mm., zwy
żka w północno-zachodniej Francji i wynos* 7’’ 0 — 
765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Islandii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 21. lntego. Wiatr z zachodniej 
9trony. średnie temperatura doby około —  10° C.. 
niebo przeważnie zamglone, powietrze więcej jak mier
nie wilgotne i mgliste, opad śniegu nieznaczny.

* J a tro  d. 22. lntego: św. Piotra Kat.; —  
Cha/łam j iia.

—  O kozakach w  I b ls s y n ii  piszą nam: „Dzien
niki przynoszą ciągle wiadomość:' iż w armii wodza 
abissyńskiego Ras- Aluli znajdują się kozacy; to mnie 
spowodowało, iż między ifioeians rosyiskimi odwi- 
dzającymi często Kraków, zaciągnąć stajałem się bliż
szej informacji. Od jednego z oficerów kozackich 
z Nowo-Czerkaskado 14 puł duńskich kozaków, obecnie 
w Miechowie stacjonowanego, należących, dowiedziałem 
się, że w świcie Ras-Aiuii ma się znąjdować niejaki 
Ostap Kopczenko, urodzony w krajn dońskich koza
ków w Ust Medwedjowie, że tenże by? podoficerem, 
że nie mógł doprowadzić długi czas, mimo wykształ
cenia, nawet wyższego w geografii i matematyce, do 
rangi oficera a to z powodu nade* awanturniczego 
sposobu prowadzenia życia. —  W czasie ostatniej 
Kampanii rosyjsko-tnreckiej został oficerem a dzięki 
nadzwyczajnej odwadze, dopiowadził aż do rangi je- 
saula czyli rotmistrza.

Po wojnie rozpoczął znów dawny swój żywot 
awanturniczy do tego stopnia, iż dostał od rządu po- 

1 nfną wskazówkę, żądania dymisji i  z&tmmauieni ran
gi dotyohcsa»owej na wypadek wojny. :— Otrzyma
wszy lOOu rubli gratyfikacji, w posiadaniu bardzo 
licznych orderów, ndał się Kopczenko naprzód do Buł-
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g»iji a następnie za rekomendacją jakiegoś francu
skiego dyplomaty do Egiptu — lecz i tam nie długo 
ta  w ił i wypłynął dopiero w Abissynii zkąd do fa- 
mili, przyjaciół i do rządu rosyjskiego  ̂ listy częste 
pisywał, wykazując, ii religia Abisyńczyków jest 
bardzo zbliżona do pojęć prawosławia —  a pod wzglę
dem politycznym, iż Abisyńczycy jeszcze bardziej nie
nawidzą Anglików jak Moskale że jest u nich 
tradycja o jakiemś wielkiem państwie rosyjskiem itp.

Skutek listów był takim, iż wysłano kilkunastu 
kozaków pod dowództwem niejakiego Mikołąja Iwa- 
nowicza, a w latach późniejszych t. j. 1885 i 1886 
pomniejsze oddziały dońskich kozaków wszystko 
i wiedzą i zezwoleniem rządu rosyjskiego. —  Koza
cy ci pisywali często do rodziny donosząc, iż są na 
cztery lata angażowani, celem wyuczenia iuuntrj woj
ska abissyńskiego.

Kawalerię abissyńską a przynajmniej znaczną 
część tejże prowadzi niejaki Jastrow —  jest ona wy
uczoną na sposób dragonów rosyjskich t. j. w służ
bie piechoty i kawalerji, Kopczenko sam znajduje się 
przy samym boku Ras-Aluli. Kopczenko posiada do- 
kładnie język albański i miał stosunki z włoskimi 
wojskowymi, pochodzącymi z Kalabrji i Apulii mó
wiącymi po albańsku, co w listach swych przyznaje. 
Zachodzi więc podejrzenie, iż on zdradził w części i 
armię włoską, aczkolwiek jest daleko większym wro
giem Anglików jak Włochów."

—  P oża r tea trów . W L u b 1 a n i e zgorzał 
17. b. rn^rano doszczętnie teatr krajowy. Pożar sp 
strzeżono o g-dz. 2 rano, gdy wnętrze teatru st

pło.iiięąiagfa-—£a^ftmnoą--dTaftńfty M iY-lfiiftlcalono 
laszynistę teatralnego Gogola. Straż ogniowa praco

wała jeszc; do późnego wieczora. Akcja ratunkowa 
utrudnioną była skutkiem mrozu, sikawki bowiem 
zamarzły. Teatr wystawionym został w roku 1765. 
W ostatnim czas dyrektorem teatru był niejaki Schulz 
i podług uchwały sejmu dawał 4 razy miesięcznie 
przedstawienia w języku słowackim. Większość sej
mowa zamierza nie wystawiać już więcej na tern 
miejscu teatru, a natomiast wybudować tam salę 
sejmową. Niemcy opowiadają, źe wystawią sobie w Lu- 
blanie własny teatr. Pożar powstał 16. b. m. wie
czorem po przedstawieniu operetki „Fatinicy “ , skutkiem 
tego, że zanadto napalono w piecach. Po skończeniu 
spektaklu tego spadła kortyna żelazna z ogromnym 
łosketem skutkiem przerwania się linynżelaznej. Teatr 
obliczony był na pomieszczenie 800 osób i ubezpie
czono go na 85.000 zł. Dyrektor Schnlz, który obcho
dzić miał w marcu 25 letni jubileusz, stracił wszy
stko , znajduje się w rozpaczliwem położeniu z 42 
śpiewakami, aktorami i muzykantami. Biblioteka, 
instrumenta muzyczne i garderoba spłonęła. Podczas 
pożaru spadł z drabiny inspicjent teatralny Schmid, 
który odniosł wstrząśnienie mózgu i l®ży w delirium, 
także 1 strażak ciężko został uszkodzony.

Drugi pożar teatru był d. 12. b. m. w Anglii. 
Nowy gmach opery w Northampton, jeden z najpię
kniejszych teatrów w Anglii zgorzał doszczętnie w go
dzinę po przedstawieniu. Szkoda wynosi kilka tysięcy 
fantów ssterlingów. Gościła tam właśnie trupa tea
tralna , która po ukończeniu przedstawienia wybrała 
się na dworzec, zabrawszy całą garderobę i rekwi
zyt* —  temu tylko zawdzięczać mają, że nie zostali 
podczas zimy ogołoceni ze wszystkiego.

—  Z  W arszaw y. Na odbytem 15. b- m. posie
dzeniu rady uniwersyteckiej, z powodu wysłużenia 
prawem przepisanych lat służby, podlegali balotowa- 
niu: dziekan wydziału lekarskiego dr. Włodzimierz 
Brodowski, profesor prawa karnego, dr. Stanisław 
Budziński, oraz docent psychjatrji, dr. Boman Pląs- 
kowski. Po obliczeniu głosów okazało się iż profeso
rowie Brodowski r Budziński pozostają nadal przy 
swych obowiązkach, zaś dr. Piaskowski został wybalo- 
towany.

—  50-letn ią  roczn icę  śmierci Puszkina obcho
dzono na uniwersytecie warszawskim. Uroczystość 
odbyła się w przystrojonej wielkiej sali uniwersyte
ckiej ; przed katedrą ustawiono biust poety otoczony 
zielenią i kwiatami. Sala była przepełniona. Uro
czystość zagaił rektor uniwersytetu, Ławrowski, na- 
stępującem oświadczeniem : „Z rozporządzenia mini
stra oświaty, warszawski cesarski uniwersytet obcho
dzi w dniu dzisiejszym uroczystość 50. rocznicy 
śmierci A. S. Puszkina". Dalszą część obchodu wy
pełniły trzy odczyty: p. Ławrowskiego na temat ro
dzinnego i szkolnego życia poety; prof. Smirnowa, 
który zastanawiał się nad Puszkinem, jako myślicie
lem i poetą • wreszcie prof. Bndiłowicza na temat: 
.Puszkin w historji większych języków literackich". 
Ten ostatni mówca, dzieląc wszystkie języki na trzy 
kategorje: kościelne, państwowe i literackie, zastana
wiał się nad warunkami, sprzyjającemi rozwojowi i 
trwałości danego języka. Bo ^ ch' które PrzeŁrwai !i 
wieki, zaliczył P. Budiłowicz .jeżyki: rosyjski nie
miecki, irancuski, angielski, włoski, hiszpański i 
portugalski, zakończył zaś prelekcję swą nas ępu
jącem zdaniem: „Może kiedyś p r z e z n a c z o n e m  bęazie
językowi rosyjskiemu stać się w s z e c h s ł o w i a n s k i r o ,  a

nawet zastąpić język nowogrecki". Zebrani o 
skiwali wszystkie prelekcje, a na zakończenie u-
roczystości chóry odśpiewały hymn : „Boże cara
chroń".

—  K lu b  szachistów  w P etersburgu  a mia
nowicie: Czigorin, Sziffers, Polner, Bezkrowny i 8a- 
burow grają obecnie w drodze telegraficznej z klubem 
londyńskim. Rozegrane być mają dwie partje: jedna 
klasyczna, druga gambit Evansa. Wkładka 1 * 110 
sterliugów od partji. Na każde posunięcie Przozna' 
czono termin trzydniowy; w przeciwnym razi" op 
coną mnsi byń kara Klub londyński zapłacił JuZ J ' 
dną karę. W Petersburgu grają białemi, w Don y

Widoki zwycięztwa dotąd nic

j sta tak był zmartwiony, że zacząj zdradzać pewne 
zboczenia umysłowe. Gdy był ty Medjolanie i sły
szał ciągle o nowej operze Vprdiego, w głowie mu 
się do reszty pomięszało i obłęd 'coraz wyraźniej ob
jawiać się począł. Przed p! "sitem przedstawieniem 

Otella" skarżył się, że z - języki psują mu opinię 
jako śpiewakowi, że krytykują jjegn sposób i manierę 
śpiewania. Powinien byłem dfcgtać rolę Jaga! wo
łał gestykulując gwałtownie, iw najwyższym stopniu 
obłąkania. Tak! ja !

uie czarnemi pionami, 
pewne.

—  M orderstw o w wagonie. Jubiler 
tanski, Giordauo, w podróży do Avellino, zamordo 
został w wagonie II klasy, przyczem zrabowano 
go torbę z klejnotami i kosztownościami. Mor 
znikł bez śladu. ,

—  W  Z agrzebiu  w d. 1 4 .  bm. o b c h o d z o n ą

ła setna rocznica śmierci uczonego filozofa, icza 
tyka, astronoma i poety Rogera Józefa B°sz^«q7 r. 
nr, w r. 1711, zmarłego w d. 1 5  lnte£° ,  p0|n- 
Inicjatywę do obchodu tej uroczystości podj§ y „ rze. 
dniowo-słowiańska akademia umiejętności w Fran- 

Pr_“  akademii’. dr bimbrowniku,ciszka Raczki. Boszkowicz urodzony w Bu^r0 Colle-
był przez czas jakiś profesorem matematyki ^  a p0_ 
gium Eomanum w Rzymie, następnie w a1 '^ ćh o - 
tem przeniósł się do Paryża. Współcześni mon za. 
wie wysoko cenili Boszkowicza i Stani-
wczytami. Między innymi wyróżniał go J>ar“ kW h  
nisław Augnst. Oprócz dzieł specjałach.,, 1 ^
najgłówniejszem jest „Filozofia naturalna , F e; 
w ił między innemi dwie, bliżej nas obchod:ią<u * .
„Essais politiąues sur la Pologne" (Fary Jonja u 
„Giornale d ’un viaggio da Constantinopob in  ̂
Boszkowicz b y ł przyjacielem króla Stanisła ,. 
rym korespondował. »0

—  N o w a  o p e r a  Verdiego „Otello , oia0 
nie stała się powodem samobójstwa Pe êj
d®go śpiewaka, nazwiskiem Carlo TagIion • eszłym 
P°ry b y ł on tylko miernym chórzystą, ^  ^ 0_
roku udało mn się dostać do teatru la ,]Ejłowań, 
djolanie. W  roku bieżącym, Ponu^  d y chórzy- 
ie  zdołał dostać żadnego miejsca. Bieuuj

któ-

co 
mło-

yłem przecie u Ver- 
diego, prosiłem go, błagałenj, by mi pozwolił śpie
wać w Otellu!... Och! czas/już skończyć z tern nę- 
dznem życiem ! Nie mam Vo]i w Otellu... a więc, za
biję s ię ! Mówiąc to, otwwfzył okno, chcąc się rzucić 
na ulicę. Na szczęście atatrzymano go w sarnę porę, 
ale ponieważ szab 'stw^ nie ustawało, zabrano bie
dnego chórzystę do Metalu obłąkanych w Medjolanie.

—  U siłow an ie /p rzek u p ien ia  dra  B illro th a .
W klinice sławnegj/ operatora, prof. dr. Billroth’a, 
w W iedniu miałośmiejsce w tych dniach zabawne 
zajście. Ośmioletni chłopczyk, operowany już poprze
dnio, poddany ^ a ł  być ponownej operacji. Bieda
ctwo, pamiętając wycierpiany za pierwszym razem 
ból, zwrócyfo się do prof. Billroth’a i żałosnym gło
sikiem j^awołało : „Panie doktorze, proszę pana, niech 
mi p«h nic n;e rob i! Ja panu doktorowi dam gul
dena!11 Łatwo sobie wyobrazić, jaki wybuch weso- 
łftsoi śród asystentów i studentów wywołało to naiwne 

siłowanie przekupstwa.
— O strożnie z liyp n otyzm em . Mają słu

szność lekarze, ostrzegając publiczność przed niebez- 
piecznemi eksperymentami z hypnotyzmem, gdyż o 
ile podobne doświadczenia mogą w niedalekiej przy- 
złości oddać ważną usługę ludzkości, o tyle teraz, 

traktowane jako zabawka, mogą przynosić szkodę. 
Dowodem tego wypadek, jaki się zdarzył przed kilka 
dniami w pewnem kółku towarzyskiem w Warszawie. 
Pan *** zapropouował jednej z młodych, nadzwyczaj 
nerwowych panienek, aby się dała zahypnotyzować. 
Dziewczę przystało i p. *** w krótkim stosnnkowo 
czasie wprowadził ją w stan magnetyczny. Panna 
X spełniała wszystkie polecenia, poddawała się woli 
magnetyzera przy wykonywaniu rozmaitych czynności, 
lecz nagle wbrew jego życzeniu padła na dywan jak 
martwa. Pan przeraził się ogromnie i używał 
wszelkich środków obudzenia medium, ale nadare
mnie. Zanim przybył dr. R., upłynęła godzina czasu, 
a dziewczę znajdowało się w stanie całkowitego 
tężca. Był to stan kataleptyczny, graniczący z po
zorną śmiercią.

Wezwano jeszcze drugiego lekarza i dopiero po 
długich usiłowaniach panna X. przytomność odzy
skała. Straszne wyczerpanie stało się jednak powo
dem ciężkiej choroby mózgowej. Życiu chorej grozi 
w tej chwili wielkie niebezpieczeństwo. Lekkomyślny 
sprawca smutnego wypadku znajduje się w rozpaczy. 
Niechże tak dla niego, jak i jemu podobnych hypno- 
tyzerów-amatorów, niniejsze zdarzenie będzie prze
strogą , że należy niebezpiecznej zabawy za
niechać.
—  Zak ład  św. K azim ierza . P. R. J. Jaworowski,

członek Rady nadzorczej zakładu sw. Kazimierza ko- 
muniknje nam co następuje: W dniu 2. lutego, w biu
rze loterji, św. Kazimierza, przy ulicy St. Domini^ue 
pod 1. 108, w Paryżu, zebrała się komisja nadzorcza 
złożona z pp. Feron radcy prefektury, Mezieres człon
ka akademii, hr. Vaufrilon, Haro eksperta obrazów 
Tempie Ellicott, Nury i komisarza policji. Celem ze
brania było: sprawdzenie rozesłanych już biletów i ra
chunków bieżących; sprawdzenie kasy i pokwitowań 
złożonych funduszów w Credit-Lyonnais; obejrzenie 
obrazów i innych przedmiotów przeznaczonych na losy.

Znalazłszy bilety, rachunki i kasę w najdokła
dniejszym porządku, komisja zredagowała sprawozda 
nie dla ministerjum, a książkę kaBową potwierdziła 
swemi podpisami.

Po skończonej seBji, komisja nadzorcza nie ta
iła zadziwienia, że społeczeństwo polskie, opóźnia się 
z przyjściem w pomoc tak użytecznej instytucji jaka 
jest dom św. Kazimierza. Uwzględniła wszel&koż tłó- 
maczenie delegata, że miejscowe okoliczności, wyma- 
jące ciągłych wysileń dobroczynnych źródeł, jako też, 
trudności w przesyłaniu biletów do różnych części 
kraju, są niezaprzeczonym powodem tego opóźnienia 
Spodziewa się też, że pozostałe miesiąoe przed cią
gnieniem w grudniu b. r. wystarczą do wykonania 
w całości przedsięwziętej pracy.

I my jesteśmy tego zdania, że czas jest dosta
teczny do umieszczenia pozostałych biletów, jeżeli 
spiesznie okaże się dobra wola pomocy? Przesyłanie 
biletów do krajn, staje się co raz trudniejszem. Ma
my obecnie kilka żądań, którym dla braku stosownej 
okazji zadość uczynić nie jesteśmy w  stanie. Radzimy 
więc, aby łaskawi korespondenci raczyli poprzestać 
na serji numerów, które listownie zakomunikujemy, 
a bilety na ich żądanie złożymy u osób wskazanych, 
albo w depozycie, zatrzymamy w biurze.

Teatr, literatura i muzyka.
tów‘

T eatr.
nie dorównało

sobotnie „Ilngeno- 
G z wPrawdzie pod względem

1 • l  i m  muzycznego wystawionym poprze
dnio operom, zasługuje przecież na pochwałę za 
staranność co do samejźe wystawy, kostiumów itp. 
Panna B Doiiadio nie miała pola do popisu w 
swej niewielkiej partji królowej Małgorzaty, lecz 
za o p. rappoli jako Raoul zachwycał publiczność 
1 Najmniej zadowolnił słuchaczy
L  . . W,praW(izle basowa partja Marcella na- 

y < o trudniejszych i wchodzi w niezwykle ni
skie tony, przecież byłaby lepiej wypadła, gdyby 
me nieszczęsna nawyczka p. Curtiego, który po
zwalał sobie tremolować więcej niż kiedykolwiek.

Dziś przedstawienie w celu pomnożenia fnn- 
duszu na konkurs dramatyczny imienia Jana Do
brzańskiego. 1) „Iskierka", komedja w 1. akcie z 
francuskiego E. Paillerona, 2) „La cascade'1 Zabla 
wykona na harfie panna Matylda Pistorówna, 3) 
„Złoty Cielec", komedja w 1. akcie Stanisława 
Dobrzańskiego. 4) „Danse des Sylphes", Ronde 
brillante Godefroida wykona na harfie panna Ma
tylda Pistorówna. 5) „Wesele przy latarniach* o- 
peretka w 1. akcie J. Offenbacha.

Jutro „Cyrulik sewilski* (występ p. B. Do- 
nadio i G. Frappoli). We środę „Montjoye", we 
czwartek ; „Bal maskowy* występ p. G. Frappoli, 
w piątek: „Łyse konie", komedja Adolfa Abra- 
hamowicza na benefis p. Zboińakiego (po raz 
pieiwszy). W sobotę „Fanstu (występ p. B. Do- 
nadio i G. Frappoli).

groźącem rzekomo bezpośrednio niebezpieczeń
stwem wojny i po nagłej zmianie usposobienia i 
zbyt pochopnej zwyżce, będącej wynikiem okolicz
ności, które w poprzedniem naszem sprawozdanin 
szczegółowo wyłuszczyliśmy, nastąpiła w ubie
głym tygodniu na giełdach europejskich stagna
cja, odbijająca jaskrawo od gorączkowego ruchu, 
jaki do niedawna jeszcze na targach pieniężnych 
panował.

Sytuacja polityczna w niczem się w ciągu 
ubiegłego tygodnia uie zmieniła. Ta sama ciągle 
niepewność co do najbliższej przyszłości trapi 
umysły sfer fiuansowych, wszyscy zdają się wy
czekiwać czegoś nadzwyczajnego, jakichś wypad
ków ważnych, mających stanowczy wywrzeć wpływ 
na dalszy tok i na rozwój spraw, będących na 
porządku dziennym polityki europejskiej. Tym
czasem giełdy próżnują, a dokonywane na nich 
transakcje, do minimalnych ograniczone rozmiarów, 
nieznaczne tylko wywołać megly dyferencje kur
sów. Na to przez sfery finansowe i giełdowe za
jęte wyczekujące stanowisko nie wpłynęły wia
domości nadesłane w połowie tygodnia z Konstan
tynopola, a donoszące, że w sprawie bnłgarskiej 
nastąpiło znpełne porozumienie między Fortą a 
wysłannikami rejencji bnłgarskiej, którego wyra
zem miał być formalny układ co do składu przy 
szłej rejencji i ministerstwa w Sofii. „Na po
myślne wiadomości o Bnłgarji", jak brzmiały de
pesze bankierskie „akcje kredytowe poszły w górę 

1 *ł.t a renty różnych kategoryj podwyższyły

A gdy następnie przekonano się, że wiado
mość powyższa była fałszywą —  że raczej grozi 
zupełne zerwanie tych układów, z powodu zbyt 
wygórowanych żądań, stawianych przez stronni
ków rosyjskich, giełdy bynajmniej się tem nie 
przestraszyły, a poprzestały na zaznaczeniu swego 
niezadowolenia przez obniżenie kursów o 1 zł., 
względnie o ł|i0/0. Bez wrażenia również prze
szła ostra polemika między organem kanclerza 
niemieckiego Nordd. Allg. Ztg. a dziennikiem 
paryskim France, uchodzącym za organ odbiera
jący natchnienie od ministra mojny Bonlangera, na 
temat, które z tych dwócb państw che, a które 
nie chce wojny, i na które spadnie odpowiedzial
ność na wypadek, gdyby wojna wybnchnąć miała 
Sfery giełdowe które zwykle bardzo niechętnie 
takie dysknsje czytają, obecnie obojętnie im się 
przysłuchiwały, tak samo jak obojętnie przyjęły 
twierdzenie tej samej Nordd. Allg. Ztg., że „nie
bezpieczeństwo wojny wzmogło się, ale jeżeli wy
bory wypadną za septenatem, to do wojny nie 
przyjdzie." Tym razem bowiem cel tej groźby 
zanadto był widoczny, aby należało przypisać jej 
głębsze jakieś znaczenie.

Na chwilę zdawać się mogło, że wiadomość 
podana przez urzędową gazetę berlińską iłeteft*- 
aneeiger,  że cesarz Wilhelm zachorował na katar 
i chrypkę i przez to nie może wychodzić z po 
kojn, zdoła głębsze wywrzeć wrażenie na ruch 
handlowy, wywołując energiczniejszą ze strony 
kontrminy działalność, lecz i to wrażenie prędko 
minęło nie pozostawiwszy zbyt wyraźnych śladów 
Jednem słowem giełdy enropejskie w ciągu ubie 
głego tygodnia uiczem uie dały się zepchnąć z za
jętej pozycji wyczekującej — i wszystko z J : ' 
się za tem przemawiać, że stan ten potrwa a: 
do ukończenia wyborów do parlamentu niemie 
ckiego, których wyuik będzie bodźcem do rozwi 
uięcia energiczniejszej działalności w jednym ln 
drugim kierunku.

Naturalną konsekwencją takiego niezdecydo
wanego usposobienia i ogólnej apatji było to, 
kursa papierów w ciąga tygodnia małoznaczące 
tylko wykazują zmiany. Akcje kredytowe miały 
kurs najmniejszy 271.50, najniższy 269.50, Akcje 
bankn anglo-anstrjackiego 103.25 i 102 50, Unio- 
ny 203.50 i 201, LSnderbank 222 i 219, Bank 
anstro-węgierski 846 i 845, Renta wspólna 78.15 
i 77.80, Renta złota austrjacka 109.50 i 109, 
Renta złota węgierska 95.30 i 96.

Dopiero ostatniego dnia tygodnia ożywił się 
nieco ruch handlowy na giełdzie wiedeńskiej, 
wzmógł się popyt, zwłaszcza na rachunek targów 
zagranicznych, wskutek czego ceny papierów spe
kulacyjnych, a w pierwszym rzędzie akcyj kredy
towych i złotej renty węgierskiej pewnej doznały 
zwyżki. Przyczyny tego ożywienia nie należy szu
kać w polepszonej sytnacji politycznej, która w 
niczem się nie zmieniła. Należy je  raczej uważać 
za chwilową próbę partji zwyżkowej, której trwa
łość wielkiej ulega wątpliwości.

Między papierami kolejowemi odznaczały się 
w ciągu tygodnia bardziej ożywionym mchem 
handlowym przy tendencji zwyżkowej akcje kolei 
Karola Lndwika, które dzięki spodziewanej po
myślnej decyzji ministerjalnej co do wstawiania 
kwoty opłacanych podatków do rachnnkn ruchu, 
jak niemniej dzięki korzystnemu wykazowi dzie
sięciodniowemu z nadwyżką dochodów w poró
wnaniu z tym samym perjodem rokn przeszłego 
w kwocie 69.000 złr., były przedmiotem ożywio
nego popytu, wskutek czego cena tych akcyj z 
197.50 podniosła się na 201.25.

Dzisiaj notnją: akcje zakładu kredytowego 
austrjackiego 274.50, węgierskiego 279.50, Anglo- 
b&nku 102.75, Uuionbank 204.50, Bankverein 
94.50, Laenderbank 222.50, bank austr -węgierski 
845, kolej Karola Ludwika 199.75, kolej czer- 
mowiecka 212, państwowa 239 75, północna 5325, 
południowa 88.50, renta wspólna 78.15, renta 
złota austrjacka 109.50. 5*/o renta papierowa au
strjacka 96.15, renta złota węgierska 97.15.

Na targa lwowskim ruch handlowy w ubie
głym tygodniu mniej był ożywiony. Jedynie tylko 
listy zastawne towarzystwa kredytowego ziem
skiego wszelkich kategorji, tak 5*/0 jako i nowe 
472°/o> niemniej nowe listy 4%  z 51-letnią amor
tyzacją znaczniejsze wykazują obroty. Tranzakcje 
w innych listach zastawnych bardzo były ogra
niczone. Kapitaliści nie okazują wprawdzie jeszcze 
zbyt wielkiej ochoty do nabywania papierów lo
kalnych, ale też nie pozbywają się posiadanych 
już listów, to też przy nieznacznym popycie i ma
łej podaży większe tranzakcje miejsca mieć nie 
mogły. Ceny w ubiegłym tygodniu żadnej prawie 
nie doznały zmiany.

Jarosław  *. psienioa 8 60 do 9 30, żyto 6.— do
6 85, j'ęozmieó 5.— do 7.30, owies 5.50 do 6.— , groch 

.— do 10.50, wyka 5.50 do 6.— , rzepak 9 15 do 9’30, 
lnianka — .— do — , koniczyna czerwona 40.— do 
55.—, koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna ezwedz. 

- .— do —.—.
Czernlow ce: pszenica 7.70 do 8.05, iyto 5 40 do 

5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
.60 do 8.50, wyka — do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 

lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.— . 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel sa 56 kilo loco Lwów 5 — do 35 - nomi

nalnie.
Okowita za 1.000 litr. prc. loco Lwów 24 50 do 

25 50.
Okowita na termin —.— do — ■—■
Tak w i „kupnie jak i w sprzedały rezerwa. Uspo

sobienie wyczekujące.

Dział ekonomiczny.
W ia dom ości g ie łd o w e .

L w ó w  d. 21. lutego.
Po burzliwych scenach jakich były 
lale giełdowe w Paryżu, Londynie 

Berlinie, Frankfurcie, Wiedniu w ostatnich dniach 
stycznia i w pierwszych dziesięcin dniach lutego, 
po dotkliwej derucie spowodowanej obawą przed

(dr.)
świadkami

T elegram y targow e z d. 19. lutego : 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , iyto od z ł .  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 26.—  do zł 26 25.

B u  da p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.00 do zł. 9.02; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n ;  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162.50 
m.; iyto — .—  m.; spirytus S7.30 m.; olej rzepako
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 51.10 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre
ma loco 6.10, Hamburg loco 6.10, na luty 6.— , 
na luty-marzeo 6.40, Antwerpia na luty 15.T/s, 
Nowy-York 6.1/,, Filadelfia 6.8/i.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Warszawy pod dniem 19. 

lntego:
Jenerał-lajtnant szef sztabu, Nagłowski 

jenerał-lajtuant szef sztabu w Kijowie, Kosicz, wy
dali polecenie do wszystkich oficerów, by ci naj
regularniej uczęszczali na odczyty o „przyszłej 
wojnie". Odczyty te mają oficerowie, nadesłani 
z Petersburga.

Rzeczywisty radca etanu gubernator w Piotr
kowie, Zinowiew, wydał w dniu 18. lutego b. r. 
polecenie, aby w dniu 1. marca wszyscy rezerwi
ści stawili się do swych gmin pod osobistą odpo
wiedzialnością wójtów.

w  „Gazety G a r o io ie i .
(Z biura korespondencyjnego).

Do chwili zamknięcia dzisiejszego Nru Ga- 
eety Narodowej nie otrzymaliśmy z Binra kores
pondencyjnego żadnych telegramów.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21. lutego 1887:

Hotel Źoria. W. hr Łoś z Wiednia. J_ hr Zbo
rowski i  Manasterzysk. Z. Dembowski i  Kosienic. H. 
Ringelheim z Tarnowa J. Rakowski z Hermanowie. J. 
Fauchja z Wiednia.

Hotel Francuski A. Maliszewski z Nowosielicy 
B. Appenzeller z Stanisławowa. M. Madejska zParchacza.

Hotel Europejski. 8. Ruszanowski z Rosji. A Pa
dał z Skolego. 8. Gniewosa t Trzcianca. F. Oert z Tar
nopola.

H ołd Langa SJBenedikt z Wiednia. J. Kratschmer 
z Szczecina. M. Ekstein z Rzeszowa. J. Ingwer z Rze
szowa.

Hotel Angielski. J. Sochanik i  Zbaraża. J. Janicki 
Ostrowca. F. Opolski z Manasterca.

Rubryka ,,N a d e> ł*n e“  nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane.

premiowane, jakoteż 
hipotecznego niepremiowant,

listy zastawne banku hip 
5°|o listy zastawne banku

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemu warunkami

S O K A L  i  L I L I E N
d om  ban kow y i  k an tor w ym ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonają się bezzwłocznie 
bez doliczeni* prowizji

Petersburskija Wiedomoiti dowiadują się, 
że wyjazd jen. Hnrki do Petersburga, nie stoi 
w związku z żadnemi pytaniami natury wojsko
wej, lecz natomiast z ważnemi reformami cywil
nego zarządu i ekonomicznej natury w Królestwie 
Polskiem, które jeszcze w toku obecnej sesji rady 
państwa załatwiona być mają. Jako najważniej
szą z nich wymieniają Wiedomosti reformę za
rządów gminnych, w których żywioł rosyjski i 
włościański ma być wzmocniony, udział zaś szla
chty polskiej ograniczony. Dalej rozbieraną być 
ma kwestja przekazania płynnych kapitałów da
wniejszych instytncyj kiedytowych w Królestwie 
Polskiem na rzecz urządzić się mającego tamże 
banku włościańskiego.

Ostatnie notowania produktów. 

z d. 21. lutage 1887.

Lwów : pszei 
jęczmień 5.— do 7.25, 6.60,Bzenica 850 do 9.05, żyto 6.— do 

- -J 7.25, owies 5.— do 5.60, groch 6.— do
10.— wyka 5. -  do 6.—, rzepak 9—  do 9 10, lni»nk»

-  do — , koniczyna czerw. 40. -  do 52.—, koniczrn. 
biała 40.— do 60 —, koniczyna szwedzka 35.— do 75 — 

T arn opol: pszenica 8.30 do 8.90, iyto 5.80 do 
J.50, jęczmień 5 — do 7.—, owies 5.— do 5 60 
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 5 75, rzepak 8.50 do 9.— 
lnianka — do — .— , koniozyn* czerw 40.— do 54.— ’ 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.— .

Podw ołoezyska : pszenica 8.20 do 8.85, i i t o  5 65 
6 40, jęczm. 4.75 do 7.—, owies 5 . -  do 5.55, groch 

5 50 do 8.25, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 9 15. 
lnianka —. do — , koniczyna czerwona 40.— do 50 — 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 _ !CIO DO.—.

Pol. Corr. dowiaduje się z Warszawy, że 
w ostatnich dniach w okolicy Kamieńca Podol
skiego i Proskirowa zakupywały władze wojskowe 
nietylko znaczne ilości zboża, ale także materja- 
łu drzewnego. Dla dostaw zboża naznaczono ter
min bardzo krótki, a dopuszczono także żydów 
do liwerunku, nie ofiarowano zresztą wyżej nad 
2 0 —25 kopiejek na pudzie po nad zwykłą cenę 
targową.

D Y R E K C J A  R U C H U
c. k. uprz. kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej

linie auitrjackie.
W strzym an y ru ch  p ociągów  na k o le i  

lok a ln e j C z e rn io w ce -N o w o s ie lica , p rz y w r ó 
co n y  zosta ł z dn iem  dzisie jszym .

D ^ r e l c c j a ,  z r u . c ł ł . - a , .
Wierzbicki.

D o sp rzed a n ia : Duży kociół piwny, ma
szyna zacierna, młynek do gniecenia słodn, sitka 
do chmielu i całkowite urządzenie podwójnej an
gielskiej snszni. Wszystko w bardzo dobrym sta
nie i mało używane.

Bliższa wiadomość w browarze Jana Kleina 
we Lwowie ua Pohulance.

Z Wiednia telegrafują do N a r . Listów, że 
kiedy w plennm komisji bankowej przyszło do 
dyskusji nad wnioskiem Trojana, przez podkomi
tet przyjętym, co do jizyków na banknotach i p. 
Trojan mowy swej nie skończył, jnż poczęli 
członkowie komisji się wynosić, i po oświadczeniu 
p. Jaworskiego, aby rozprawę odroczyć, ponieważ 
Koło polskie joszcze nie uchwaliło jak postępować 
w tej sprawie, musiano um knąć posiedzenie dla 
braku kompletu. Początek dezercji zrobiło kilku 
Czechów, pragnących dostać się w czas na kolej 

aa zapnsty do domu.

Król belgijski wyprawił hr. de Lalaing, do
tychczasowego pierwszego sekretarza poselstwa 
belgijskiego w Berlinie, do króla holenderskiego 
względem zawarcia traktatu odpornego między 
Belgią i Hoiandją. Zapewne tym razem Holen
drzy, którzy kilkakroć i jeszcze w roku zeszłym 
udaremnili dotyczące kroki rządu belgijskiego, 
zrozumieją, że Bełgia jest w&żnem przedmurzem 
dla Holandji. który, gdy padnie, to Niemcy za
biorą Holandję. Nie przypadkowo wybrał król Le
opold II. do tej misji hr. de Lalaing, gruntowne
go znawcę stosnnków i prądów berlińskich.

Do Pana Henryka Cieszewskiego właściciela 
dóbr Szade.

Na dnin 29. stycznia 1887, gdy dowiedziałeś 
się o mojej nagłej i niebezpiecznej słabości przyby
łeś natychmiast do mnie, a Twym rozsądnym zarzą
dzeniom i bezinteresownym zabiegom zawdzięczam 
uratowanie mego życia nagłą słabością zagrożonego 
zanim lekarza sprowadzić było w możności.

Przyjm zacny sąsiedzie moje serdeczne podzię
kowanie.

Horodyszcze 8. lutego 1887.
Wincenty Żurowski.

Marienbadzkie pigułki oty łych ,  przepisu
ces. radcy dr. Schindler Barnay w Marienbadzie. — We 
L w o w i e  w aptece Zyg. Ruckera, — Prawdziwe tylko 
opatrzone protokołowaną marką ochronną.

Wiadomości giełdowe.
Lwów ania 21. lutego. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje u  sztukę.

Kolej ealic. Kar. 
Kolej Lv

żądają
202 50 
2 1 6 -  
290.— 
220 —

98.50
10(50
97, - 
99 60 
9 6 -  
99 60
98.—

99.50 
102 —

98.50 
100 60
9 7 -  

100 60 
9 4 -

Do Dziennika Polskiego donoszą znowu, że po
słowie M o c h n a c k i  i L e w a k o w & k i  konfe
rowali z ministrem Welserheimbem względem do
puszczenia p r z e m y s ł o w c ó w  g a l i c y j s k i c h  
do dostaw wojskowych, że jednak minister znowu 
robi trudności.

W e W ę g r z e c h  natomiast rozporządził mi
nister obrony krajowej, aby w trzydziestu prawie 
miastach spisano tych przemysłowców, którzyby 
dla landszturmu pierwszego powołania mogli do
starczyć ekwipowania w większej lab mniejszej 
ilości. Sprawienie całego zapasu ekwipowania 
zajmie we Węgrzech trzy do czterech miesięcy.

9 9 — 10 0 .-

5 0 .-
44.—

103.50 
100. —

103.50 
9450

16 —

TBlesramy własne „Gazaty N aroi"
yriedefi. d. 21. lntego. Do komitetu wyko

nawczego prawicy w Izbie posłów Rady państwa 
wybrało K oło polskie ponownie pp. Czarkawskie- 
go, Benoego, Czartoryskiego, Jaworskiego i Gro
cholskiego.

B e r lin  d. 21. lntego. Kreus Ztg. przy
puszcza, te rząd wyjdzie zwycięzko przy wyborach 
do parlamentu, oświadcza jednak, iż obecnie nie 
jest już tak pewnem, jak było w czasie trakto
wania septennatn w rajchstagu, czy przyjęcie sep- 
tennatu, jak to zaręczał Moltke, zdoła utrzymać 
pokój.

K on sta n ty n op o l d. 21. lutego. Moniteur 
oriental notuje krążącą pogłoskę, utworzony 
w Filipopolu ceutralny komitet rewolucyjny po
stanowił zgładzić Cankowa i Beuderewa.

Miał się tego podjąć kapitan Salnakiew za 
5.000 franków. Rząd turecki, przerażony temi 
pogłoskami, kazał Sanakiewa zaaresztować. Are
sztowania dokonano w jednej z pokątnych restau- 
racyj. Kapitan miał poczynić ważne zeznania.

płacą
Ludw. 200 zł. m. k. . . 198.25

w ow.-Czern.-Jasska..........................212 —
Banka hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . . — —
Banka kredyt, galicyjskiego po 800 *ł, w.a. 215.—

II. Listy zastawne za 100 z ł.
Bankn hypotecsnego galicyjskiego 6%

-  ■ „ 57o ■
„ „ gal. 5%  wył lir], pr.

Banku krajowego 4Vt /o los. w 51 L . .
Towarzystwa kred. galie. 5 * | „ .....................

, Kredyt, gal. ziem 4°/0 . . .
„ kred. gal ziem. 5°/0 los. w 371.
„ kred. g. ziem 4°/0los. w 4 l '/ , l .
a kredytowego gal. ziem. 4 '/,%

los. w 52 1.................................
U l .  Listy dłużne za 100 z ł.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 47.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. b°ltt) 2 '/,%  • • « ■ -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/0 los. w 15 l a t ..........................— ■—
IV. Obligi za 100 ał.

Indemnizaeyjne gano/j. 5L‘/0 m. k. ■ ■
Kom. banku krajowego 5% w. a. I em.
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6% w. a. .
Pożyczka krajowi 1883 4‘/ ,%  • * • •

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ..............................
Losy miasta S tan is ław ow a ..................... 20.—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i.........................................5 94
Ducat c e s a r s k i .................................................... b.97
N a p o le o n d o r ........................................  . 1 0  08
lónm perjał r o s y j s k i ........................................ 10 41
Rubel rosyjski srebrny...........................................1.54
Rnbel rosyjski papierow y......................................1.15
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................6240
Srebro za 100 złr...............................................—
Kupony w s r e b r z e ..................................................

Wiedeń dnia 21 lute 
południem. Akcje kredytowe
—.—, Unicnbank 204.50, Kolej Kar. Ludw 199 75. Ko
lej południowa — —, Renta papierowa — , 5‘ J, Galie, 
hip. listy zast. prem. 100.—. 41/,0!, Galicyjskie listy za
stawne Banku krajowego 9 7 4’ |..*/c pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.— , 5*1, Gai. Hip. listy zastawne 9-)2 i, Węg. 
4*/0 renta złota 97 15, Napoleondor 10,14. Bosyj. ban
knoty — ■—.— , Uspo*obienie silne.

Berlin dnia 19 lutego godz. 5 min 30 P°P®*j 
Bo8yjs. banknoty 184 10, Akeje kredytowe 447 50, Ł - 
bardy 143 - ,  Galicyjskie 80.25, Pożycz, wschód. 56.30. 
Austrj banknoty 159—.

Paryż 3•/, Kenta 78.52 .
Wiedeń dnia 19. lutego, godz. 1 min. 4° PJ 

Alpiny 23.50, Węg. akej_e kr 281„201. £ ngl^ d b a h n  234 &0 
Unionbank 205 bO._kol^Kar.^Lm|^201^2^ p. Bblż.

214. , Węg Nordost,

105—
101—
105.50
96.50

18—
28—

60 4
6.13

10.19 
10.54
1.64
1.17

63.20

o godz. 10 min. 40 przed 
74 50. Anulo - austrjackie.

Kolej Połud. 88.50,
211 V  K ole i lw .-ezern  
Wied Commnn. 1 2 1 .-, Tytoniowe
 We*, cis. lo sy  r.

• ’ 4%  96.85,

159.50. 
Blbetal

il9.90lLtód7rbank 225.50, złote 
Bankverein 95.25, Bosyj. rnbel

rent* ^ “LoTy^ęgTeTskie'i 16.75 Galie, indemniz.
104—r Kredkowe Usposobienie: spokojne.

p o c i ą g * !  ^ s o l e j o ^ w e .
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa . .
Do Podwołoezysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Cierniowieo -

*10.44 4.1U | 8.10 4.50
10.25 — * 4.8 • 6.10 12.38
10.55 ___ ! -  i • 6.22 1. 8
- 11.116 — *6.90 12.22

Do Stryja: o godz 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 min. 
47 przed południem pociąg osobowy * 7 min.,
27 rano pociąg mięssany.



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku 22. Lutego 1887.

I T T  Ą  T  T 7 P f 7 I Z l  A l n n l t r n n n A  ^o ° ^ en * drzwi, najpewniejszy i  najtańszy środek ochronienia się od przeciągówW AŁijuZiill GlaStyCZHG G ip s , <ic> o k ie n
p o l e c a  T Ó Z E P  H  IE txre L w o w i e

Skład farb i handel materjalów pod „Czarnym Psem“ rynek 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173.)

Dr. B e r g e r
specjalnie dla chorób płciowych.
Poradnik j e g o 1 zł. 20 ct.

Ul. Karola Ludwika 1. 7.
1892 Ordynacja dyskretna. 5 -  ?

LM. 34095-11/886.

Licytacja ofertowa
na dzierżawę restauracji w ogrod z ie  
m ie jsk im  (pojezuickim) i k aw iarn i 
na W ysok im  Z a m k u , które przed
siębiorstwa są od 1. kwietnia 1887. 
do wynajęcia, odbędzie się dn ia  7. 
m arca  1887 do godziny 12. w połu
dnie w II. Departamencie Magistratu 
(ratusz 2. piętro), gdzie o warunkach 
bliższych dowiedzieć się można.

Cena wywołania czynszu roczne
go za restaurację w ogrodzie miej
skim 500 złr. —  za kawiarnię na 
Wysokim Zamka 230 złr.

Wadjum czyli kaucja —  pełowa 
oferowanego czynszu rocznego.

Od Magistratu król. stoł. miasta
Lwów, dnia 13. lutego 1887.

nn jeune homme distinguć pour une damę, 
jeune, jolie, bien elevće et riche. 

Connaissance par
Msr. Teodorowicz.

Leopol, me Czarnieckiego 24.

Poszukuje się

kupca  lub wspólnika
do Młyna parowego

o dwu Kamieniach francuskich , z przy
rządem do mielenia pszenicy, wraz z bu
dynkami a to : dwu domów mieszkalnych 
składających się z 6 pokoi, 2 kuchni, je 
dnej stodoły, wozowni, 3 stajen, 3 kar
mników, dwn morgów ogrodu i 3 morgów 
łąki. — Odległość od Lwowa 3 '/, mili 
(26l/j kilom.), od stacji kolejowej Zadwó- 
rze 5/ł mili (1-892 kim.) wszędzie gości
niec bity. 1917 3—6

Bliższa wiadomość u W. Ostrowskiego 
w Wyżnianach p. Kurowice.

W Torskiem p. Tłuste
stanowią

w ła sn e  ogiery
1) Lauffeier po Rustic a. d. Lady 

Beaconsfild po 25 zł. od klaczy.
2) Hajdamacha, po 10 zł.
3) Smok, włościańskie klaczy darmo

Od klaczy za stajnię 3 zł.
1931 1 - 3

Przyzwoici panowie
którzyby się sprzedażą wszelkiego ro
dzaju losów na raty zająć chcieli, bę
dą przyjęci pod korzystnymi warun
kami. Zlecenia pod „Wiener Bankt aus“ 
do Moritz Stern, Annoncen Expedition 

we Wiedniu, 1488 4—5

REALNOŚĆ
do sprzeda.nł.a 

w Drohobyczu pod I. 257 i 339

PRAW D ZIW E

PIGUŁKI M0RIS0NA
Pa ARTHAUD M0ULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotn, skrofu
licznych liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. 1655 6 —7 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 

i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

Alojzy Hubner
drogerja

ul. Karola Ludwika 1.13
(dawniej cukiernia Rotlendera)

poleca:
Mączkę pokarmową dla dzieci , Vestlego“ . 
Mleko „ s s n
ProBzek do zasypywania.
Kakao w proszku.

„ w ziarnkach.
Mąka ryżowa.
Kawa żołędziowa.
Ekstrakt Liebiga.
Wódka francuska „Molla*.
Tran rybi z Dorscha.
Lampki nocne.
Oliwa do palenia.
Prześcieradła gutaperkowe.
Papier ,
Płotno ,  1741 9— ? <
Odciągacze mleka.
Flaszki do ssania.
Worki gutaperkowe na lód.
Klysopompy.
Hegary.
Wstrzykawki szklanne.

„ gumowe.
„ cynowe.

róg ulicy Jagiellońskiej i Samborskiej,[Flaszki na urynę. 
w bardzo dobrem położeniu, składającalWata karbolowa, 
się z dwóch domów parterowyoh i ogrodu Kwas „

kwiatowego. |Rozpylacze i t. p.
Mający chęć kupna raczą zgłosić się Największy wybór gąbek toaletowych, 

od adresem: A. Lichicka, Lwów, ulica,Najlepsza masa do zapuszczania podłóg, 
kademicka 21. Pośrednictwo wykluczone. jGIaBura i lakiery do zapuszczania podłóg.

„ T T "
najlepszy i najpraktyczniejszy środek 
(tłuszcz) do konserwowania obuwia 
w ogóle wszystkich skórzanych wyrobów

Poleca:

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

al. K arola  L u dw ika  1.13.
dawniej cukiernia Rotlendera.

E pilepsia , Nie.dzawodny środek leczniczy Dr. Killisch z Drezna, 
uwieńczony złotym medalem honorowym. Nale:

■ udać się do E . S c h il le r ,  spedytora w Deutsch-1
P « * 0 A v r i c o u r t  dla o d d a n ia  C. K i l l i s c h o w i .  i —2

0. k. uprz. galic. akcyjny

BANK H IPOTECZN Y
kupuje i sprzedaje

w szystkie

uapiery wartościowe
i monety

po k u r s i e  d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wyko
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1763 6 -  ł

Skład kawy 
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem

X

W E  L W O W I E
Chorążezyzna 1. 22. 

poleca dobrą i wydatną kawę spro
wadzoną wprost od producentów t 

Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo ztr. 1.70 i zł. 1 0, 
na prowincji:

4*/, kilo złr. 8.70 i 9-15 franko. 
Nio mam wcale tych gatunków 

kawy, które inni pod nazwą moje
go godła ogłaszają. 1784 6—?

W a flep itą
B IB U ŁK A  na PAP IEB O SY

jest prawdziwa bibułka

L E  H OU BLOH
wyrobu francuskiego

firmy Gawley &  Henr j  w Paryża
Przed naśladowaniem ostrzega się 1

TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
i dr. E, LIPPMANN prefesorow chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe
go wybornego gatunku, wolna od cu
dzej ingredjeneji i bez wszelkich pier
wiastek szkodliwych zdrowiu.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełta wydrukowany 
jest orze ł i A. Molla firma pomnożona

Niezawodna skuteczność lecznicza tych pros* 
ków przeciw najuporczywazym cierpieniom żołąd 
ka, spodnich częśel eiała, przeciw kurczom żo
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

■ * .7 f* Vv”. 7 -dty* - -* » ' •

odka francuska i sól Molla
$ £  Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wBzelkiego rodzaju rwania członków i para &

liiu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a e e b a  ■  d o k ł a d n y m  o p l a e m  8 0  o t .
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 znak ochronny l o l la .

Olej tranowy IW. Krohn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a

Główny skład w ysyłek  u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
— — i— i— niiiiŵ

"J/ĘT" Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i t# tylko przyj
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem,

Składy we L w ow ie : J. Beiser apt., Tt ygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w B i a ł e j ;  Erich Keler apt.; 
w B r o d a c h ;  M. Kulak, i A Keder apt.; w C z e r n i o w c a c h :  J. Schn-rch. C. Alth apt.; w O z o r t k o w i e :  
Ldg. N obs apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., w H u s i a t y n i e ; W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :
J. Rohm i L. W isłocki apt., w K a m i o n c e  8 t r u na i ł  o w e j : C. Piepes apt., w K o ł  o m y i :  Jan Sidorowie* 
apt., w K r a k o w i e :  W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  
S ą c z u :  W. F ilipek , R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. Laur, apt., w P o d w o ł o c z y s k a c h :  
G. Morawetz, w P r z e m y ś l u -  F. N ablik , A. Mańkowski apt., w P r z e m y ś l a n a c h ;  E. Baranowzki apt., 
w R z e s z o w i e :  J, Schaitter & Comp. i J. A. Karpiński apt.; w S a m b o r z e :  J, Aleksiewic* apt.. C. Ma- 
resch apt; w S e r e c i e ;  J. Dempniak, W. Linde apt., w S o k a l u :  E. Wysoczański apt., w S o l k a :  Jędrzej 
Gaina, w S t a n i b ła  w o w i e: Alb. Amirowicz apt.. A. Beill apt.; w S t o r o ż y ń c u :  Pb. Fttllenbaum apt., 
w T a r n o p o l u :  E. Frantz, F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann apt., w T a r n o w i e :  W. Miildner & Comp., 
W ierzyski; w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiewicz; w Z b a r a ż u :  J. Sflssermann ; w Z ł o c z o w i e :  F . Pettesch 
aptekarz. 2883 7 - ?

G laftoe  I  S tattlew ortfr
we L w ow ie  p rzy  ul. G ród eck ie j 1. 2*2

p o l e c a j  ą:

w s z i i e  s a M i  maszyn i narządzi rolniczycli
własnego wyrobu znanego jako doskonały,

»  również 1928 1—8
‘O T  Rud Sacka oryginalne pługi i siewnikii dalej

p o m p y  s tu d z ie n n e ,  
s i k a w k i  p o ż a r n e ,  
c e n t y m a ln e  w a g i  na bydłu, 
w a g i  d e c y m a ln e  i t. d.

Reparacje wykonują dokładnie 
i tanio

Illustrowane cenniki gratis i franco.

t Z Z  t j t i  i

Bank rolniczy we Lwowie
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  na

\  Ł a r t o f L e  0 . 0  s a d z e n i a

loc'& s t a c j a  Cho dor ów ,  a to : ua  S z a m p i o n y ,  D a b e r s k i e ,  
Z i z n e ł T ,  A m e r i c a n u m  m a g n u m  b o u u m ,  I m p e r a t o r  i Bo- 

w i n i a  po n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .  1— 31925

J A N  I H N A T O W K Z

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .2 6  kr.

są n a p o je  sm aczne i strawne w najwyższym

stopniu, n a b v to  przez <li:;tyio\v;:nu- najszlachet- 

11 i oj szy ch  o w oc/i w.

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterdamer Lirnieur-FaEriM-Commauriit-GeseUsG-Iian in Móflling bei Wieii.

p o le c a
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,

wyszczególnione za swe znakomite własności 
7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

Mydło do goleni; brody 25 ct
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 ct
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.
Mydto grysikowe, wyśmienite do twarzy i 

rąk 40 ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i 

znakomicie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez cgę- 

szczenie soku roślin aromstyczno-żywi- 
cznych, znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny 
piżmowy zapach 30 ct.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z Igieł sosnownych, przyjemne w 

użyoiu, skutecznie ochrania skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada
je białość i delikatność 30 ct.

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 45 c t.’
Mydło kosmetyczna, UBUwa piegi, opalenia 

słoneczne , twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 ct.

Mydło hygleniczne przetłuszczone, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę
kach 60 ct.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące 
wybornie ozyszcza Bkórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

Nabyć można we Lw ow ie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3,
Hotel Europejski i ul. Halicka róg W ałowej. W K rak ow ie  Sukienni
ce l. 20. W  C zern iow cach  Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwszo

rzędnych sklepach i aptekach.

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
35*|» czystej gliceryny, znakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, we fl«szeczkach, 
oczyszcza skórę od pryBzczy, liszajów, 
trądzików, iiaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i2 5 c t .
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 

i mankietów gutapercbowych 50 ct
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó

rę od wszelkich wyrzutów 15 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myc 

ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
epidemii, celem ochronienia się od za
każenia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
używa Bię do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó
rze 25 ct.

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używa 
się do usunięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 ct.

Mydło kamforowe, uśm erza świędzenie i 
pieczenie skóry, UBUwa wyrzuty i czer
woność z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct.
Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo

ły (dziegciu) ubuw* pryszcze, liszaje, 
wszelkie wyBypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 Bt.

Mydło-smołowo-glicerynowe, miękozy i o- 
czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 ct.
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M MB M A R I E
uczennica Wortha.

NAUKA KROJU tasfciep
_  ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko
wego i miary eertymetrowej 

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

O a ł y  b u r a  k o a a t u j e  1 0  a ł r .  
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.

Lekcje w domach prywatnych przyjmuję po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 5 0 ct. od dwóch oeób.

Ulica Trybunalska 1 10. II. piętro.
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Hotel Angielski w Warszawie
u l i c a  W i e r z b o w a  1. 6 .

P ierw s/.orzęd n y  h o t e l ,  położony w centrum miasta, obok 
teatrów  i w b lisk ości w szelkich  w ładz rządowych, z komfortem i 
elegancją urządzony, posiada 66 nuMerÓW, w cenie od kop. 75 
do ra. 3-50 za dobę wraz z pościelą.

U s ł u g a  s zyb ka ,  k ą p i e l e ,  p r y sznic e ,  kawia rn ia ,  restauracja 
w miejsca.

Administracja.
Adres dla telegramów: H otel A n g ie ls k i,  W arszaw a.

1016 3 6h

Cała wiedza i myśl lekarzy
stara się od wielu lat wynaleść środki 
leczenia i pożywienia lub je poprawić, 
aby módz skutecznie pokonywać cały 
szereg cierpień . to jeBt niedokrewność 
i wszelkie cboroby następstwa tejże, 
nerwowość i wszelkie choroby konsty
tucji. jak szkrofuiy, rachitis itd.

Najdawniejszym środkiem jest w y
c i ą g  słod ow y , sporządzany przez che
mików i aptekarzy na różne sposoby 
i wprowadzany w handel, rzadko je 
dnak może to zdziałać co obiecuje. 
Prawdziwie medyczno-dyetycynym pre
paratem jest czysty wyciąg słodowy 
z diastazą pochodzący z laboratorium 
aptekarza F. Schmieda w Cieplicach. 
Powagi lekarskie, niezliczeni lekarze 
praktyczni, jakoteź szersza publiczność 
chwalą te preparaty, nawet „Medici- 
nische Presse* i jej najlepszy repre- 
zentaut mówi: „ie zasób środków lecz
niczych został znacznie pomnoiony pre

paratem aot. F. Schmieda. Moźliwem 
to tylke byłe przez wielką i ciągle 
równą ilość diastazy. środka jedjnie 
działającego. Wypróbowany ze świet
nym skutkiem na wszelkie kaszle t 
chrypki (znikają już po kiiku-razowem 
użyciu) i na trudność trawienia i osła
bienia wszelkiego rodzaju. Schmieda ek
strakt jest lepszym , jak inne środki. 
Nie do zastąpienia na szkrofuiy i an
gielską słabość u dzieci.“

Cena flaszki 1 złr. 30 ct.
Celem o c h r o n y  przed 
bezwartościowemi na
śladowanymi, jest ka
żda flaszka obok stoją
cą marką o c h r o n n ą  

opatrzona-
Do nanycia prawie we wszystkich 

aptekach. 1739 e 1—?

MATERJE wełniane i jedwabne M a o - a z y u  S c l i a y e r ó w
• m c m

K ostecki. drukarni i litografji P illera  i bpółk..


